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W piątą rocznicę podpisania układu polsko-radzieckiego o przy- 
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jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy, przesyłam w imieniu narodu 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ || ea saróac”i ojej pore preetam 1 imieniu naradu 


y= terskie pozdrowienia. 

: PIĄTEK 21 KWIETNIA 1950 ROKU. Nr 109 (1390) Stwierdzam z- radością, że w okresie minionego pięciolecia nasza 
przyjaźń i współpraca we wszystkich dziedzinach stale się pogłębiały, 
umożliwiając memu krajowi zwycieskie zakończenie Planu Trzyletnie- 
go, zapoczatkowanie planu budowy podstaw socializmu i rozkwit jego 
sił twórczych opartych na najlepszych tradycjach narodu polskiego. 

Układ polsko-radziecki był w tym czasie i będzie na przyszłość 
cennym wkładem do zwycięskiej twałki przeciwko agresywnym zakusom 
międzynarodowego obozu imperialistycznego i przyczyni się do po* 
krzyżowania wszelakich: machinacji intperialistycznych. 

Umacniając- stałe nasz sojusz z potężnym Związkiem Radzieckim 
iozniagać będziemy nieustannie olbrzymie, niewyczerpane sity wszech= 5 
światowego obozu pokoju, któremu przewodzi Związek Radziecki 


i Wielki Stalin, 
| Bąlesław. Bierut 


à "ROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIŁ SI f 
Sen? numeru zł. SB JÓW ŁĄ Ę! 


ROR IH (VI) 


Ww 5 rocznicę historycznego układu 


Pomoc Związku Radzieckiego 


- podstawowym elementem budowy socjalizmu w Polsce 
Oświadczenie premiera Rządu RP tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 


WYSOKA IZBO! narodowych sił postępu i pokoju, o 

5 lat, które mijają od podpisania | który rozbijają sobie głowy impe- 
układu o przyjaźni, pomocy wzaje- |rialiści, szczujący do nowej wojny, 
mnej i współpracy powojennej po- |rewizjoniści, mogący tylko na papie 
między Polska a Związkiem Radzie |rze zabawiać się w rysowanie no- 
ckim stanowia niewatpliwie okres. |wych granic, reakcjoniści. monopoli 
który pozwala narodowi polskiemu |ści kapitalistyczni "którym nie w 
w pełni zdać sobie sprawę z tego, |smak jest, że coraz więcej narodów 
że pakt ten napełnił treścią wszyst |i krajów wyzwala się:spod ich pa- 
kie dziedziny naszego życia, że pakt | nowania i eksploatacji. 
ten legł u podstaw wyzwolenia Pol- Dlatego to pakt ten ma swoje ol 


Bywają pakty i układy dyploma- ç 
tyczne, które z biegiem lat więdną, 
usychają, rozłatuja się pod  wpły- 
wem wymowy życia. Sa to pakty 
i układy zawierane wbrew zyciu, 
wbrew logice historii, wbrew woli 
narodu, wbrew interesom ludów, 
dla skrępowania ludów, dla prze- 
ciwdziałania. ich wyzwoleńczym wal 
kom. 


Sa to pakty, zawierane*nie pomię 


sunkach pomiędzy Związkiem 
Radzieckim a Polską w 
sojuszu i przyjaźni... i 
„W ciągu ostatnich saaw | 

j 
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W piątą rocznicę podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej po- 


mocy między Rzeczpospolitą Polską a Związkiem Radzieckim, prze- ' 
syłam w imieniu Rządu Polskiego najserdeczniejsze życzenia dla na- 


stosunki pomiędzy naszymi kra- 
jami nacechowane były elemen- 
tami wzajemnej nieufności, któ- 
ra częstokroć przeistaczała się! 
w zbrojne konflikty. Stosunki 
te osłabiały oba nasze Kraje ii 
wzmacniały imperializm niemiec | 


ski, że był fundamentem odbudowy |brzymie, podstawowe, historyczne | dzy narodami, a ponad narodami w ki. 1 A F NCU ZE * 
Polski, że pakt ten jest stałym, co- | znaczenie dła możliwości rozwoju | interesie Ar S EE RZA EP Znaczenie niniejszego paktu į rodów Związku Radzieckiego oraz osobiście dla Pana, Panie Pre- 
raz silniej działającym czynnikiem |Polski Ludowej, dla bezpieczeństwa | vesie poszczególnych grup kapitali- polega na tym, że kończy i MIERZE: 


Podpisany pięć lat temu sojusz polsko-radziecki stanowi historyczny 
zwrot we współżyciu naszych narodów. Fakt ten zapoczątkował nową 
erę braterskich stosunków wzajemnych i równocześnie stworzył dla 
narodu polskiego warunki prawdziwej niepodległości, bezpieczeństwa 
i pokojowego rozwoju, warunki szybkiej odbudowy i dopomógł wkra- 
czeniu na. szłałs socjalistycznego budownictwa. 


grzebie on dawne stosunki po- 
między naszymi krajami i stwa- 
rza nową, realną podstawę dla 
zmiany dawnych nieprzyjaznych 
stosunków na stosunki PRZY- 
MIERZA i PRZYJAŹNI pomię- 
dzy Związkiem Radzieckim a 


narodu i dłatego przyjaźń połsko- 
radziecka jest ważnym czynnikiem 
kojowego rozwoju naszego narodu, | wzmocnienia międzynarodowego 0- 
że pakt ten jest ważnym czynni-|bozu pokoju, którego rosnąca siia 
kiem takiego układu skupionych | jest z kolei podstawową gwarancją 
wokół Związku Radzieckiego między | bezpieczeństwa i rozwoju Polski. 


rozwoju Polski. że pakt ten jest gwa 


i p Š pas stycznych eksploatujących te narody. 
rancją bezpieczeństwa Polski i po- 


Nic dziwnego, że pakty takie mają 
żywot nieraz jeszcze krótszy, aniże 
li rządy, sygnujące takie układy, 
ponieważ życie przynosi i gromadzi 
narastające sprzeczności, które roz 
rywaja takie papierki. 


SRTPWTĘ W i , s e a| Mamy wohistorii, a w szczególno Polską”. Równocześnie układ o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Pol- 

) ści w przedwojennym dwudziestole | © znaczeniu tego paktu przyjaźni ską i Związkiem Radzieckim jest i bedzie jednym x nierozerwalnych 

y alo Owy ron wa (| 9 no 0j ciu pełno przykładów takich pak- |gla narodu poiskiego, o historycz= ogniw obozu pokoju, do którego należą wszystkie miłujące pokój 
tów, które nie wytrzymały próby ży |nym znaczeniu dla jego perspektyw narody, skupione wokół Związku Radzieckiego. 


dlajcia- Mamy i dziś na świecie, na za- | rozwojowych tak mówił Prezydent Toteż naród polski, pogłębiając w dalszym ciągu przyjaźń ze Związ= 


IELRI Kongres w Paryżu i 

Pradze, odbyty 20 kwielnia 
ubiegłego roku, pokazał Światu 
iaki bez precedensu: olbrzymie na 
gromadzelłie sił pokoju, przeciw- 
siawiajacych sie obłąkanym pla- 
nom magnatów monopolistycznego 
kapitału — rozpętania nowej rzezi 
wojennej. Historia nie znała przy- 
kładu kongresu pokojowego, któ- 
ry by zgromadził przedstawiciełi 
ponad 600 milionów ludzi zdecy- 
dowanych uniemożliwić wojnę. 


Pamietamy te dni, poprzedzające 
Kongres. Codziennie napływały 
meldunki o zgłoszeniach na Kon- 
gres. 200 milionów, 300, 400, 500, 
660 milionów! Tak- zaczął się ruch, 
który początek swój wziął z pol- 
skiego Wrocławia osiem miesięcy 
przed Kongresem, w Paryżu i Pra- 
dze. > 

Gdy dziś, po upływie dwunastu 
miesięcy od historycznego Kongre- 
su Obrońców Pokoju, dokonujemy 
przeglądu naszych szeregów, to 
musimy stwierdzić wspaniałe su- 
kcesy. Rok temu 600 milionów 
dziś blisko miliard, jutro dojdą dal 
sze setki milionów, CAŁA KULA 
ZIEMSKA OPASANA JEST SILNĄ 
OKRĘCZĄ POKOJU, coraz ciaśniej 


sie robi w świecie podżegaczom 
wojennym. 
Po zakończeniu wrocławskiego 


Kongresu Intelektualistów jeden z 
zagranicznych uczestników powie- 
dział z melancholia: i 
„Wszystko to niękne, rezolu- 
cja jest dobra i słuszna, ale cóż 

z tego. Podżegacze wojenni nie 

boją się rezolucji. 

Dziś ten uczestnik wrocławskie- 
go Kongresu nie ma z pewnością 
watpliwości. Owa rezolucja wro- 
cławske, a następnie maniiest Kon 
gresu w Paryżu i Pradze zmobili- 
zowały setki milionów ludzi, stwo- 
rzyły konkretną siłę, zdolną spa- 


raliżować zbrodnicze knowania 
podżegaczy wojennych. 
Apel Sztokholmski zwracający 


sie bezpośrednio. do wszystkich lu- 
dzi dobrej woli, bez wzgłędu na 
różnicę poglądów politycznych, 
wierzeń religijnych, ras i warstw 
społecznych, dał szeroką podstawę 
do stworzenia w  każd kraju 
NARODOWEGO FRONTU POKO- 
JUZ > - 
Narodowy front pokoju oznacza, 
że w obliczu zagrożenia pokoju 
winni zjednoczyć się wszyscy, nie- 


najszersze zjednoczenie ludzi 
wałki przeciwko wojńie. Narodo- 
wy front pokoju jest reałną moż- 
liwością w każdym kraju. Czyż po 
rozumienie zawarte między Rzą- 
dem a Episkopatem w Polsce, prze 
widujące, że Episkopat będzie po- 
pierał wszelkie wysiłki zmierzają- 
ce do utrwalenia pokoju i że bę- 
dzie się przeciwstawiał wszelkim 
dążeniom do wywołania wojny 
nie jest wymownym świadectwem 
gorącego pragnienia pokoju, oży- 
wiającego ludzi wierzących w na- 
szym kraju? 


Polski Komitet Obrońców Poko- 
ju zwrócił się z manifestem do 
wszystkich Polaków. Do robotni- 
ków, chłopów i pracowników umy 
słowych. Do uczonych i artystów, 
nauczyciełi i duchownych, studen- 
tów i uczniów, Do rzemieślników 
i kupców. Do partyjnych i bezpar- 
tyjnych. 

Walka z podpalaczami świata, z 
atomowymi, totalnymi szaleńcami 
i degeneratłami — oto, co jednoczy 
wszystkich w narodowym froncie 
pokoju. 

Ogłoszone uchwały Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
sprawie ORGANIZACJI RUCHU 
POKOJU W POLSCE wzywają do 
tworzenia komitetów tam, gdzie 
jeszcze ich nie ma i do zaktywi- 
zowamia się istniejących. Powsta- 
ną nowe komitety w qromadach i 
gminach, w poszczególnych dziel- 
nicach miast i w blokach domów, 
w fabrykach i szkołach. 


Apel Sztokholmski domagający 
się zakazu broni atomowej, Ścisłej 
międzynarodowej kontroli wyko- 
nania tego zakazu i uznania za 
zbrodniarza wojennego rząd, który 
pierwszy użyje broni. atomowej, 
ter apel dotrze do każdego miesz- 
kania i do każdej chaty wiejskiej. 
I wszędzie, jak Polska długa i sze- 
roka, znajdzie on serdeczny od- 
dźwięk. 

W dwanaście miesięcy od histo- 
rycznego Kongresu w Paryżu i Pra 
dze ruch obrońców pokoju, które- 
ge główną siłą: jest NIEZWYCIĘ- 

ONY ZWIĄZEK RADZIECKI jest 
wiełekroć potężniejszy, Z naszej 
pracy nad podwyższeniem produk- 
cji przemysłowej, nad podniesie- 
niem naszej obronności, z naszej 
woli utrzymania pokoju tworzymy 
potężny łańcuch pokoju, którym 
SPĘTAMY I OBEZWŁADNIMY 


mencie jego podpisywania 
wódz narodów radzieckich i całego 
obozu pokoju, wielki przyjaciel na 
rodu polskiezb, 


W uznaniu zasług | 
Jan. Filak i jego brygada węglowa 
przyjęci w poczet kandydatów PZPR 


danie do eksploatacji 


chodzie przykłady takich układów, 
którym nie podobna wróżyć innego 
zakończenia i którym nie wróży lep 
szego zakończenia postawa narodów 
obejmowanych tymi układami. 


I są takie pakty i układy, które 


wypływają ze wszystkich doświad- 
czeń historii, które są tej historii 
podsumowaniem i wyciągnieciem z 
niej wszystkich wniosków. które -o 
twierają we współżyciu 
NOWĄ EPORĘ. Są takie pakty, w 
których się przejawia woła i świa 
domość narodów kierowanych przez | 
swoje przodujące siły i na 
Kkiórych stoją cale narody. Takie pa 
kty nie tylko nie usychają i nie wię 
dną, ale krzepną, rozwijają się, po- 
twierdzają się niezliczonymi fakta- | 
mi i staja się podstawą nowego okre 
su dziejów. 


narodów 


straży 


Nikt nie ma watpliwości, że ta- 


kim właśnie układem o takim zna 
czeniu dla narodu 
zawarty 5 lat temu układ o przy- 
jaźni, pomocy wzajemnej i współ- | 
pracy powojennej pomiędzy Polsky 
a Związkiem Radzieckim. 


polskiego jest 


O pakcie tym tak mówił w mo- 
wieiki 


JÓZEF STALIN: 

„Znaczenie tego układu polega 
przede wszystkim na tym, że ozna 
cza on zasadniczy zwrot w sto- 


KATOWICE (PAP). — W świetlicy 


kopalni „WIECZOREK” ~-~ zebraniu 
komitetu zakładowego PZPR przyjęci 
zostali w poczet 
członkowie przodującej w przemysle 
węglowym brygady chodnikowej rę- 
bacza JANA FILAKA. 


kandydatów Partii 


Brygada ta pierwsza w przemyśle 


węglowym wykonała przedterminowo 
i z nadwyżką zobowiązanie 1-Majo- 
we, 
metrowej powierzchni, rekordową wy 
Gajność 453,35 proc. normy. = 


osiągając przy przebijaniu 240- 


Wspaniały ten czyn umożliwił od- 
nowej ściany 


| 
| 


i 


BOLESŁAW BIERUT: 
„Zawdzięczamy nasz zśzybki 
rozwój i rosnące siły temu, że 
oparliśmy nasze bezpieczeństwo 
i niewzruszalność naszych gra- 
nic nie na kruchych podstawach 


(Daiszy ciąg na str. 2-ej) 


| 


kiem Radzieckim, wzmagając wy 


podległości narodów. 


nictwa, uczyni wszystko, aby wni 
walczącego przeciw zakusom imperializmu o utrwalenie pokoju i nie- 


rsiłek wokół socjalistycznego budow- 


eść jak największy wkład do obozu 


Józef Cyrankiewicz 


Sejm Ustawodawczy RP 


zatwierdza 
jednomyślnie 


rządowy projekt ustawy o Narodowym Planie Gospodarczym na r. 1950 


ZŻywiołowa manifestacja przyjaźni dla ZSRR 


W dalszym ciągu obrad Sejmu U- 
stawodawczego w dniu 19 bm. spra- 
wozdanie Komisji Planu Gospodarcze 
go i Budżetu o rządowv™ projekcie 
ustawy o NARODOWYM PLANIE 
GOSPODARCZYM na rok 1950 złożył 
tow. poseł BLINOWSKI (PZPR). 

(Streszczenie sprawozdania tow. 
posła Blinowskiego podajemy od- 
dzielnie na str. 2). 

Na temat sprawozdania rozwinęła 
się ożywiona dysstusja, w kzórej ii- 
czni posłowie. zaoierający gios upo” 
wiądali się kolejno w imieniu swych 
klubów za ustawą. 

Na wniosek klubu SD Komisja 

Planu Gospodarczego i Budżeiu 

uzupełniła projekt ustawy o pla- 


czołowych przedowników pracy 
— a 


węglowej na 53 dni przed terminem. 

Wypowiedzi uczestników zebrania 
świadczyły o głębokim szacunku, ja- 
kim cieszą się przodownicy pracy w 
Polsce Ludowej i uznaniem ze strony 
przodującej Partii narodu polskiego. 


Filak i jego towarzysze, którzy, 
jak powiedział jeden z mówców, „nie 
przyszli do Partii z pustymi rękami, 


lecz z wielkim wkładem uczciwej, 
prawdziwie _socjalistycznie pojętej 
pracy”, 


iż starać się będą jeszcze lepiej, niż 
dotąd służyć klasie robotniczej i bu- 
dowie socjalizmu, aby się okazać go-$ 
dnymi tytułu towarzyszy partyjnych. 


ze wzruszeniem (spij niż | 


nie na r. 1950 dodatkowym arty- | 
kulem, który przewiduje, że Pań | 
stwo Ludowe okazywać będzie po | 
moe indywidualaemu rzemiosłu, | 
Zabierający m. in. głos w dyskusji 
pos, FRANKOWSKI (klub poselski 
katolicko - społeczny), zwrócił uwa- 
gę na momenty natury politycznej, 
od których zależy wykonanie Naro- 
dowego Plann Gospodarczego. 


Pełna realizacja Naro:łowezo Pia- 
nu Gospodarczego — modkreślił mó 
wca — wymaga z jednej strony u- 
trzymania pokoju, a z drugiej stro- 
my odpowiedniego .„klimatu* wew- 
nątrz kraju. który umożliwi wyzwo= 
lenie się całej energii i siły twórczej 
narodu polskiego. 

Za doniosłe wydarzenie w naszym 
życiu wewnętrznym, które walnie 
przyczynia się do konsolidacji wspól 
nych wysiłków ~-=- oświadcza poseł 
Frankowski — kluh nasz uważą za- 
warte ostatnio porszumienie między 
przedstawicielami RZĄDU į EPI- 
SKOPATU POLSKI. 

Byłoby rzeczą hiewłaściwą trakta- 
wać osiągnięte porozumienie jako 
pewnego rodzaju wydarzenie, którz 
spadło nagle i niespodziewanie na 
grunt w społeczeństwie uprzednio 
nieprzygotowany. Każdy, kto uważ- 
nie przeczytał tekst podpisanego po- 
rozumienia, z łatwością dojdzie do 
wniosku, że sformułowane tam zosta 
ły prawdy proste i zrozumiale dla 
każdego, kto oddycha dzisiejszą na- 
szą rzeczywistością, kto rozumie 
sens słów, że jest obywatelem POL- 
SKI LUDOWEJ. 

Wielkość i mądrość podpisane 
go porozumienia — reasumuje po 
seł Frankowski — polega na żym, 
że potwierdzono już od lat obra- 
ną przez naród urogę — drogę u- 
względniająca wszelkie jego ży- 


wotne interesy gospodarcze i po- 
lityczne, Przegrała natomiast ġa- 
ła nasza emigracja „wewnetrzna“ 

— przegrali ci wszyscy rzekomo 

nam życzliwi, którzy chcieliby z 

Polski uczynić teren rozgrywek 
politycznych la własnycha, ego- 
istycznych celów. 

Klub nasz głosować będzie za u= 
stawą o Narodowym Planie Gospo- 
darczym, 

W giosowaniu Sejm uchwalił jed 
nomyślnie ustawę o Narodowym 
Planie Gospodarczym w drugim i 
trzecim czytaniu wśród entuzjasty- 
cznych oklasków całej Izby. 

Wznawiając po przerwie obiado= 
wej posiedzenie Sejmu, wicemar- 
szałek Barcikowski stwierdził, że w 
dniu 21 kwiefnia upływa 5 lat ed 
dnia podpisania polsko = radzieckie 
go układu o przyjaźni, pomocy i 
wzajemnej współpracy, W związku 
z tym wicemarszułek Barcikowski 
proponuje uzupełnić porządek dzien 
ny następującym punktem: oświad- 
czenie Rządu RP W związku z pią- 
tą rocznicą podpisania w Moskwie 
przez Rzeczpospolitą Polską i Zw. 
Socjalistycznych Republik Rad u- 
kładu o przyjaźni, pomocy wzajem- 
nej i współpracy powojennej. .Pro- 
jekt ten Izba przyjęła długo niemi! 
knacymi oklaskami, 

Na posiedzenie przybył Rząd in 
corpore z premierem  Cyrankiewi- 
czem, wicepremierem. KRorzyckim i 
Marszałkiem Rokossowskim na cze 
le. W lożach dyplomatycznych zaję 
li miejsce ambasador ZSRR w War 
szawie — Lebiediew oraz przedsta 
wiciele państw demo!:racj: ludowej. 

Wśród hucznych oklasków całej 


A AA PAE nk ZNOJĄCCCH EUDOBOJCZE PIA WMAKAMAAODOAMAWIOWNMDOOAWANUWWWA ae RAZ Boy | WARE Barcikowski 

Narodowy front pokoju — to NY. CZĘ SZ 46 F vcie 3: e ENI udziela głosu premierowi Józefowi 

JACEK SER „Sztafeta Pokoju“ | Uroczystość złożenia wieńców poi pomnikiem || sniewiczowi w` celu złożenia 

a t + mey sa s a FA 3 ENa oświadczenia. 

Ww piątek, dnia 21 kwietnia b.r., o Godz. 17, w sali w Finlandii żołnierzy Armii Radzieckiej (Oświadczenie pzemiera podajemy 
„Ogniska, ul. Moniuszki 4a, odbędzie się HELSINKI (PAP). — W środę od- b E A e E A powyżej). f 

r r; A 1 , była się uroczystość zakończenia Z okazji piatej rocznicy podpisania układu o przy jaźni, Końcowy okrzyk premiera: 

RASOWE qni || Wzajemnej pomocy i powojennej współpracy między Polsk Rze Aka acz 

s J wspoipracy między Skå ; ; 
„Sztafety Pokoju“. której uczestni- i ZSRR, odbędzie się w piątek, dnia 21 kwietnia b.r. uroczy. „Niech żyje wieczysta przyjażń 
4 cy przebiegli około - 17 tysięcy klm. y > PYRA 3 gt 2y Polski ze Związkiem Radzieckim?“ 


stość złożenia wieńców ‘pod pomnikiem żołnierzy Armii Ra- 
dzżeckiej w Parku Poniatowskiego. 

Zbiórka wszystkich delegacji partii politycznych, orga- 
nizacji związkowych, społecznych, młodzieżowych i zakła- 
dów pracy, odbędzie się o godzinie 15,45, na placu, przed 
pomnikiem, 
Okręgowa Rada 
Zw. Zawodowych 


z okazji 


piatej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, wzajemnej, 
pomocy i powojennej współpracy między 


Polską i ZSRR: 


Zarząd Grodzki Komitet Łódzki 
Towarzystwa Przyjaźni Polskiej Zjednoczonej 


W Helsinkach połączyła sie zarów- 
no wschodnia jak i zachodnia część 
sztafety. 

Liczne dumy powitały na placu 
Hietalahti uczestników sztafety, do 
których przemówił prof, Tversen. 
podkreślając, że sztafeta jest pierw- 


„Niech żyje wielki wódz Związku 
Radzieckiego, wódz obozu postępu i 
pokoju, wielki przyjaciel Polski — 
JÓZEF STALIN! podchwytują 
wszyscy posłowie. Rozlegają się dłu 
go niemiłknące huczne oklaski. Ma 
nifestacja na rzecz przyjaźni między 


Zarząd Grodzki 
Tow. Przyjaźni 


Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej 


Polsko-Radzieckiej Partii Robotniczej szym krokiem w aktywnej walce z í ZLA : 
zę T w Łodź P O- i iei j TO Poiską ! Zwiazkiem Radziecki 
i narodu fińskiego o pokój. wio 1 olsko-Radzieckiej Partii Robotniczej Ga a cada acaieckim 


Realizacją Narodowego Planu Go 


DARENT TAARE 


spodarezego 


— krokiem na drodze do socjalizmu 


Referat tow. posła Blinowskiego na 79 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP). — Sprawozda 
gie posła BLINOWSKIEGO, złożone 
w imieniu Komisji Planu Gospodar- 
szego i Budżetu o rządowym projek- 


cje 
wykazując 


produkcji. 


cie ustawy o Narodowym Planie Go- 
Gpodarcrym na rok 1950, stwierdza 
m. in: 

W wyniku przekroczenia 3-lelniego 
pianu odbudowy o 9 proc. gospodar- 
ka polska nie tylko załeczyła rany, 


W związku z przeprowadzonymi 
inwestycjami nastąpi 
uruchomienie szeregu nowych za- 
kiadów i ważnych urządzeń produk 
cyjnych, a m. in. turbozespołów. ga- 


wzrastają w 1950 r. a 36 proc., | potrzeby 


w roku bięż. | 


konsumcyjne 


Wypieranie elementów. 
kapitalistycznych 


| Wypieranie z naszej ne"wodarki ele 
| mentów "kapitalistycznych znajduje 


3 ludności i 
5 c tym dynamikę wzrostu| wzmagając na wiełu odcinkach moż- 
dwukrotnie silniejszą od dymamiki | liwości eksportowe. 


zowłągu, pieców marienowskich, wal | ogólny wyraz w założonym zwiększe 


padane jej przez wojnę i okupanta, | cowni, cementowni, fabryki włókien 
+Jlecz wzniosła się na poziom znacznie | sztucznych, fabryki celulozy, wiel- 


wyższy od przedwojennego, Przedwo. | kich chłodni std. 


jenny poziom produkcji przemysło-| W ramach realizacji planu inwe- 
swej przekroczony został o 75 proc. |stycyjnego prowadzona będzie inten 
l to przekroczenie dotyczy nie tylko j|sywna budowa wielkiej huty pod 
przemysłu ciężkiego, ale i konsum-| Ksakowem, przy której juź w roku 
cyjnego. Wyniki te osiągnęliśmy w |bież, znajdzie zatrudnienie kilkana- 
tym samym czasie, gdy gospodarkę | ście tysięcy ludzi. i 


niu udziału gospodarki socjalistycz- 
nej w wytwarzaniu dochodu narado- 
wego z 64 do 69 proc. Proces ten wy 
| stapi najmocniej w budownictwie i w 
abrocie towarowym. 


Bardzo szeroki wyraz znajdują w 
planie postanowienia w zakresie po- 
prawy sytuacji materialnej i warun- 


krajów kapitalistycznych znamionuje 
madciąganie kryzysu, znajdujące wy- 
faz w poważnym spadku produkcji 
przemysłowej. 

Posiadając wydatnie wzmożone si- 
ty wytwórcze w naszym kraju, przy- 
stępujemy do realizacji pierwszego 
etapu Planu 6-letniego. Od wyników | 
tego etapu zależeć będzie w dużym | 
Gtopniu, czy i jak zostanie zrealiz -| 
wahy ceł, który wytknęła sobie klasa | 
robotnicza: zbudować w ciągu sześcio 
lega FUNDAMENTY NĄ 


Wytyczne. 
budowy socjalizmu 


Jak to sformułował na Kongresie 
Żiednoczeniowym PZPR wicepremier 
tow. Hilary Minc, budowanie socja- 
fizmu, które jest naczelnym zadaniem | 
Planu 6-letniego oznacza: 

{ znaczne podniesienie poziomu | 
sił wytwórczych, | 
gym naciskiem na produkcję środków | 


ze szczegól- | 


Gytwarzania, | 
D ograniczanie elementów kapita- | 
listycznych i pozbawienie ich | 
istotnego i poważnego wpływu w ja-| 
Kiejkolwiek dziedzinie naszej gospo- | 


darki, 

3 poczynienie 'istofnego 

naprzód w- zakresie dobrowol- | 

mego przechodzenia gospodarki droh- | 
śotowarowef na tory socjalistyczne i] 
stopniowe zamykanie dzięki temu źró i 
ŻEł rozwoju kapitalizmu, 

4 znaczny wzrost dobrobytu ma- | 

ME terialnego, polepszenie warun- 
£ów życiowych i podniesienie kultu- 
Św szerokich mas pracujących, f 

Rozpatrując plan tegoroczny pod 
Kątem jego zgodności z tymi wytycz- 
ymi, poseł Blinowski stwierdza, że 
glan wyznacza gospodarce narodowej 
bardzo silne tempo rozwojowe, gdyż 
«wartość globalnej produkcji wszyst- | 
Kith dziedzin gospodarstwa narodo- | 
%ego — wzrośnie o 15 proc, a do-| 
Wód narodowy o 15,2 proc. Takiego 
tempa rozwojowego nie zna i znać 
mie może żaden kraj kapitalistyczny. 
Zadania wysunięte są wprawdzie | 
bardzo trudne, lecz znajdują się w | 
Kranicach realnych możliwości na- 
bzej gospodarki planowej pod wa- 

nkłem mobllizacji istniejących sil 
IOLE, 


Wzrost wydajności pracy 


Majwaźniejszą z tych rezerw jest—j 
wórost wydajności pracy. Zaplanowa” | 
me wskaźniki tego wzrostu są raczej 
ŻĘ małe przy masowym, / długofalo- 
%ym współzawodnictwie pracy oraz 
% warunkach przyswajania sobie 
$rzez polską klasę robotniczą w co- 
tez szerszym zakresie nrzodujących 
metod radzieckiej produkcji j radziec 

ch sposobów pracy. ? 

Podnoszenie wydajności pracy 
zależy w dużym stopniu od suk- 
cesów w beżłitosnej walce, jaką 
toczymy obecnie z niseusprawie- 
dliwioną nieobecnością w pracy. 
Ahbsencja obniża Wydajność i n- 
trydnie wykonanie planów, powo 
dując krzywdę materialną robot- 
ników uczciwie pracujących. 
fikwidacja tego zła pozwoli uzy- 
gkać nowe, wielkie rezerwy w za: 
kresie wykorzystania siły roboczej Š 
wzrostu wydajności pracy. Skutecz- 
ńym orężem w walce z nieusprawie- 
dliwioną absencją powinna się stać 
wstawa o zabezpieczeniu sonjalistycz 
nej dyscypliny pracy. 


Problem siły roboczej 


Założenia produkcyjne planu wy- 
magają zatrudnienia 384 tysięcy no- 
wych robotników. Z liczby tej ok. 
100 tysięcy przybędzie ze szkolnictwa 
zawodowego. Jeśli uwzględnić, że 
wzrost zatrudnienia w roku ub. wy 
miócł 560 tys. osób we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego i 
kulturalnego, a posiadamy co naj- 
mniej milion osób w postaci wolnej 
siły roboczej na wsi i wśród kobiet 
% miastach, plan posiada pokrycie z 
gadmiarem. . 

'W warunkach zlikwidowania nędzy 
wśród chłopów mało- i średnioral- 
wych — planowy zaciąg musi zastą- 

¿c samorzutną, kapitalstyczną emi- 

ację ludności wiejskiej w pogoni 
fi pracą, 


Problem 


kroku | 


| jając potrzeby surowcowe przemysłu. 


OCE K ków życiowych oraz podnoszenia po- 
r Walka o oszczędne zużycie pa- | „tomu kulturalnego mas pracujących. 
liwa, stali, cementu. drzewa iul.| Gwarancją tej poprawy jest wzrost 
wysuwa się na czoło wszystkich | zatrudnienia, wzrost przeciętnych za- 
zagadnień, związanych 7 realiza- | ropków rodzin robotniczych i chłop- 
cią planów produkcyjnych. Wy- | skich, a więc podniesienie ich prze- 
jątkowego też znaczenia nabiera | 

współzawodnictwe oszezędnościo- | 

we oraz współzawadnicówo o| s $ 
przyspieszenie obiegu środków o-| W odpowiedzi na Ap 
brotowych. 


Socjalistyczne elemeniy 
produkcji rolnej 


Przemysł dokona wielkiego wyśtł- 
ku dla mabezpieczenia należytego 
rozwoju produkcji rolnej, dostarcza- 
jąc znacznie więcej niż w roku ub. 
traktorów, maszyn rolniczych i na- | 
wozów. | 

Kurs na wzmożenie znaczenia ele | 
mentów socjalistycznych produkcji | 

inej znajduje wyraz przede wszyst | 
kim w bardzo wydatnym podniesie- 
niu produkcji roślinnej i hodowla- 
nej w PGR. 

Dalszym podstawowym elemen 
tem wzrostu socjalistycznych į 
iorm gospodarowania na wsi bę: | 
dzie rozwój spółdzielczości pro- 
dukcyjnej i Państwowych Ośrod. 
ków Maszynowych. f 

Ogółem rolnictwo nasze osiągnie | | Jak 
wzrost wytwarzania, jakiego nigdy | liśmy, przed kilku dniami Sąd Okre 
przed wojną nia notowało, Seali EAC w Pradze ogłosił wyrok ska- 

zujący w sprawie dwóch szpiegów 


_ 


WARSZAWA (PAP). Na 
anel sesji sztokholmskiej Stałego 
Komitetu Światowego Kongres: 
Obrońców Pokoju setki ty- 
sięcy ludzi z różnych warstw spo 
łecznych w całej Polsce odpowia 


-— 


etki tysięcy ludzi w całej Polsce 


biorą czynny udział w walce o trwały pokój 


4 
stopy życiowej, Z drugiej 
strony plan przewiduję ' poważny 
wzrost nakładów na budownictwo 
mieszkaniowe, na gospodarkę komu» 
nalną oraz na urządzenia socjalne i 
kulturalne. 

Obok wybudowania 77,500 no- 
wych izb mieszkalnych, Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej wyda 
11 miliardów złotych na kapital- 


ciętnej 


Podejmujemy długofalowe prace 
nad rozwiązaniem problemu zao- 
patrzenia ŚLĄSKA i ŁODZI w 
wodę. 
wnosząc, w imieniu Komisji o przy 
jęcie projektu ustawy, tow. poseł Bli- 
nowski prosi Izbę o uchwalenie kilku 
poprawek, z.których m. in. jedna do- 
tyczy 


szerzenia planowego oddziaływanią 


Państwa na drobne i średnie gospo- 
darstwa chłopskie, 


el Sztokholmski 


dają spontanicznymi manifesta- 
cejami woli pokoju, manifestacja- 
mi głębokiego zrozumienia ko- 
nieczności zajęcia czynnej posta- 
wy w walce o trwały pokój na 
święcie, 


słowackich — Lubomira Elsnera i 
Doamary Kacerovskiej, 


| Na rozprawie zdemaskowano tów- 


W.5 rocznicę historycznego układu 


Oświadczenie premiera Rządu RP tow. Jó 


zefa Cyrankiewicza 


ma posiedzeniu Sejmu Ustawodcuwczega | 


(Dokończenie ze str. 1-ej) pan polach stara:hy się wykorzystać 
gry dyplomatycznej i papierko- | Po fiekowe opóźnienia w toz 
wych umowach z państwami im | moju, j ziedziczyliśmy po 28- 
perialistycznymi, które już tyle |puyczch i po rządach obszarniczo = 
razy okazały się zawodne, lecz | zapitalistycznych. 
na granitowych podstawach nal 
szej przyjzźni i głębokiej ideo- | 
wej solidarności z niezwyciężo- | 
nym krajem socializmu kz reah AAAA SS E 
Związkiem Radzieckim“, SUNIRÓW spółpracy gospodarczej 
me wszystkimi krajami demoxracji 
Pakt ten, zawarty przed 5 laty po | judowej i z Niemiecką Republiką De 
między Polską a Związkiem Radzie | mowratyczną, stwarzając podstawy 
ckim, był spełnieniem dążeń najlep | realnej przyjażni v naszymi najb.'ż- 
szych patriotów polskich, którzy w | szymi sąsiadami, przyjażni WzmaAc- 
ciągu długich dziesiątków lat walki | niającej obóz postępu i pokoju na 
o wolność narodu — zwycięstwo w jcałym świecie a więc wzmacnieją- 
tej walce wiązali zawsze ze żwycię- |cej także pozycje międzynarodową 
stwem Rewolucji w Rosji. |i bezpieczeństwo Połski Ludowej. 
Pakt ten zawarty został na fru-| wW ten sposób „przyjaźń z ZSRR, 
zach polityki przedwrześniowych 124 | pomoc ZSRR. przykład ZSRR jest 
dów, które nie chciały przymiezwa |. jak mówił Prezydent Bierut — 
za Zwiazkięm Radzieckim i wydaty | podstawowym żródłefh naszych zwy 
Polskę na łup Hitlera, a naród pol- | cjesfw", W ten sposób układ, jaki za 
ski na bezgraniczne okrucieństwa fa | wąarliśmy 5 lat temu, — dzieki niezii 
szyzmu, czonym faktom, które go notwierdzu 
Pakt ten zawarty został na gru- Hy. które go rozwijały. stanowi pod 
zach hitlerowskiego faszyzmu, roz- |stawę niepodległości Polski Ludowej 
bitego siłami Związku Radzieckiego, | — stanowi gwarancję ej przyszłośc) 


wala nam w krótkim czasie nad- 


ac 


Przyjaźń polsko - radziecka stała 
się równocześnie punktem wy) 
dla rozwoju naszych przyjaznych » 

z 


który przywrócił wolność narodowi |i będąc momentem zwrotnym w hi- 


polskiemu. 


storii narodu polskiego. jest źródłem 


Pakt ten był potwierdzeniem so- | naszej siły i naszej wiary w 'przysz- 
juom i przyjaźni zadzierzgniętej mię | łość. 


dzy narodami w toku wyzwoleńczej 
wojny przeciw 


Rzadu  toistego 


Obowiązkiem 


taszystom niemiec- | robes narodu jest stwierdzic te w 


kim, przyjaźni pieczętowanej Krwią |5 rocznicę podpisania tegu usładu. 


żołnierza radzietkiego i połskiega. 

Pakt ten został podpisany na gru- 
nach starego kapitalistyczno » obszar 
miczego porządku w Polsce, jako wy 
raz woli ludu pracującego, buduią- 
cego swą ludową władzę i zmajdu- 


jącego w tym paxcie swych prawdzi | 


wych, nie fałszywych, nie konmiun= 


kturalnych przyjaciół w narodach | 


Związku Radziecxiego. 
Pakt ten stał się gwarancją gra 

nic Polski, opartych o ODRĘ i 

NYSĘ, stał się fundamentem nie 

zwykle szybkiej odbudowy Pol: 

ski i umożliwił wejście na szero- 
ki szlak budownictwa socjalisty- 
CZNEgO. 

Przyjaźń i współpraca polsko - ra 
dziecka umożliwiły nam pokonauje 
największych trudności > gospodar- 
czych w pierwszym okresie niep?- 
diegłego bytu, Pomoc radziecka po- 
uwoliła nam uchronić się przed po- 
lityczną i gospodarczą zależnością 
od kapitalistycznych Hchwiarzy i mo 


$rakującej stły roboczej |nopolistów, schowanych za parawa- 


miistmy rozwiązywać również przez |nem planu Marshalla, 


ntożliwie jak najszersze zastępowanie 
pracy mężczyzn — pracą kobiet. 
Ostatnim warunkiem realności pla 
nowych wskaźników rozwojowych 
` fést dalsze dozbrojenie techniczne i 
dalsza rozbudowa sił wytwórczych, 
znajdująca odbicie w rozmiarach in- 


Pomoc gospodarcza Związku 
Radzieckiego jest podstawowyn— 
obok własnego wysiłku — elemen 
tem budowy socjalizmu w Połsce, 
a więc wzrostu sił į dobrobyta na 
rodu polskiego. 

Bogate doświadczenie Związku Ra 


vestycihi pasne nakłady, na inwesty deieckiego, które w pełni na wszyst 


I jeszcze jedno. Nie wystarczy nam 
z zadowoleniem stwierdzać, jakie hi 
storyczmego znaczenia korzyści poli+ 
tyczne i gospodarcze przyniósł nam 
układ przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Byłoby niegodne wielkiego 
narodu polskiego liczyć jedynie i 
podsumowywać nasze korzyści. Jest 
potrzebne, ażebyśmiy — tak. jak w 
pełni zdajemy sobie sprawę, że siła 
Zwiąrku Radzieckiego, siła całego 
obozu pokoju to jest gwarancja na- 
szego bytu niepodległego, naszych 
granie, naszego rozwoju, naszej przy 
szłości — ażebyśmy równocześnie 
byli w pelni świadomi, że 1 nasz z 


| kolei wkład, nasz wysiłek, nasze bu 


downictwo, nasza walka o pokój, je- 
dność narodn w walce o pokój, real- 
na solidarność ze wszystkimi siłami 
postępu i pokoju — to jest wielki, 
codzienny obowiązek całego narodu 
polskiego wobec siebie samego, wo- 
beo swojej historii, wobec swojej 
przyszłości, wobec Związku Radziec 
kiego, wobec swoich wszystkich g0- 
juszników, wobec tych. którzy toczą. 
dziś na całym świecie trudną, ofiar- 
ną walkę z ciemnymi siłami przygo 
trwującymi nową wojnę z ciemny” 
mi siłami, które chciałyby światu ra 
szczepić fatalistyczną bierność wo- 
baz imperialistycmych przygotowań 
de rrekomo nieuchronnej wojny. 
Dlatego wzmacniaó front wałki z 


| imperializmem, wzmacniać front po- | 
odpór 


| koju, dawać zdecydowany 
wszystkim czynnikom, któreby u~ 
| sfłowały osłabić zwartość naszego 
| narodu, umacniać władze ludową, 
wzmóc i przyśpieszyć wysiłek budo 
wnictwa, pogłębiać we wszystkich 
dziedzinach ideową solidarność i 
| przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i 
każdym dniem pracy į świadomego | 
wysiłku świadczyć przeciw imneria- | 
Hrmowi — za pokojem. przectw mo 
nopolistem  kapitalistycznym — za| 
sprawiedliwością społeczną i postę- 
pem, przeciw rewizjonistom į śmiesz 
nym handlarzom cudzymi granicami | 


— za nienaruszałnością grahicy na | 
Odrze i Nysie, przeciw wrogom nie- 
podiegłości Poiski — za przyjaźnią 
ze Związkiem Radzieckim, przeciw 
groźbie wojny — za wzmocnieniem 
obozu pokoju —— oto święte obowią- 
|zki polskiego narodu w tym «akara | 
momencie, gdy obchodzimy 5 roczni- 
cę paktu przyjaźni Polski z Związ- 
kiem Radzieckim ‘mocne oklaski). | 

Rząd Polski i naród polski dołoży | 
wszelkich starań, ażeby w ten właś | 
nie sposób uczcić 5-lecie tego paktu, 
paktu wieczystej przyjaźni z naroda 
mi Związku Radzieckiego, paktu si- 
ły. niepodległości i bezpieczeństwa 
Polski, paktu manifestującego i rea 
lizującego międzynarodową niewzru, 
szomą solidarność siły pokoju i po- 
stepu. ` 4 

Niech żyje wieczysta przyjażń Pol 
ski se Związkiem Radzieckim! Niech 
żyje wielki wódz narodów Związku 
| Radzieckiego, wódz obozu postępu i 
| pokoju, wielki przyjaciej Polski — 
| JÓZEF STALIN! 


| dokerów strajkuje 
| 9 tys. w porcie londyńskim 

LONDYN (PAP). — Dnia 19 bm. 
rozpoczął się w porcie londyńskim 
strajk 3 tysięcy dokerów na znak 
profestu przeciwko usunięciu ze 
Związku Zawodowego trzech doke- 
rów za udział w akcji solidąrnoś- 
ciowej na rzecz strajkujących mary 
marzy kanadyjskich, które miała 
miejsce latem ub. r. 

Już pierwsze godziny strajku wy 
wołały znaczne zamieszanie w por- 
cie londyńskim, w którym 90 stat- 
ków oczekuje załadowania lub wy= 
ładowania. ` 
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WARSZAWA (PAP) — Podajemy 
dziś dalsze wypowiedzi pisarzy pol 


Wszystkie ludy świata pragną wol 
ności narodowo - społecznej i poko 
ju — podstawy dobrobytu i kultu- 
ry. 

Czasy, w których klika zbójów 
reakcyjnych, zbrojna w technikę, 
mogła na jakiś czas powstrzymać 
postępowy ruch ludzkości, minęły 
bezpowrotnie. Dzięki Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej postępowa 


Nr x0 


Pisarze polscy. 
o uchwałach sztokholmskich 


skich na temąt apelu  sztokholm- 
iskiej sesji obrońców pokoju: 


Lucjan Rudmicki 


ludzkość rozporządza nie tylko przo 
dującą ideologią ale i najbardziej 
rozwinietą techniką. 

Skupieni prze Związku Ra- 
dzieckim, wszyscy — oi profe- 
sora i artysty do prostego robot 
nika, staniemy się przodownika 
mi pracy, spotęgujemy między- 
narodową siłę postępu, zabezpie 
czymy pokój. 


na 10507. 


ne remonty domów i s 


pomocy Państwa dla indywi- | 
dualnego rzemiosła, druga Zaś — roz. | 


Gdy prof. Joliot-Curie oświadczył, 


żyje broni atomowej przeciw jakie- 
mukolwiek krajowi, będzie uznany 
za zbrodniarza wojennego“ — głos 
znakomitego uczonego był głosem 
miliarda ludzi miłujących pokój. 

W tej chwili linia światowego po 
działu jest jasna jak dzień. Po jed 
nej stronie stoją  wielomilionowe 
rzesze ludzi różnych narodów, róż- 
nych ras, różnych ideologii, różnych 


Robotnik Społecznego Przedsię- 
biorstwa Budowlanego w Skarżysku 
- Lech Neuman, który trzykrotnie 
zdobył zaszczytny tytuł przodowni- 
ka pracy oświadczył, że w odpowie- 


|dzi na apel sztokholmskiej sesji Sta- 


Czechosłowacja tuda Zlikoidooania 


iwrogich państwu ludowemu placówek szpiegowskich USA 


PRAGA (PAP). — Jak już donosi- | amerykańskich — obywateli czecho: | nież w całej pełni: szpiegowski i wro 


gi Republice Czechosłowackiej cha- 
rakter działalności tzw. amerykań- 
skiej służby informacyjnej (USIS) w 
Pradze, na której czele stał Koliarek. 

Dnia 19 bm. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Czechosłowacji Wre- 
czyło ambasadzie amerykańskiej w 
Pradze notę, dotyczącą działalności 
amarykańskiej służby informacyjnej 
w Czechosłowacji, a zwłaszcza jej 
bibliotek w Pradze | Bratysławie. 

Nota stwierdza, że amerykańska 
służba informacyjna nie posiada żad- 
nej prawnej podstawy do swego ist- 
nienia i działalności, gdyż w kwestii 
tej nie zostało zawarte żadna porozu. 
mienie między Stanami Zjednoczony. 
mi a Czechosłowacją. `: 

W związku z tym — podkrešją no- 
tą — amerykańska służba informacyj 
ną wraz z jej bibliotekami nie może 
korzystać z żadnych przywilejów, ani 
też z prawa eksterytorialności, 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
domaga się przeto, aby biblioteki 
USIS w Pradze i Bratysławie zaprze- 


| stały swej działalności z dniem 22 


kwietnia 1950 r. Jednocześnie Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych doma- 
ga się, aby attaché prasowy ambasa- 
dy amerykańskiej Kollarek, który 
nadużył gościnności czechaSłowac- 
kiej i porycji dyplomaty, opuścił w 
tym samym terminie terytorium Re- 
publiki Czechosłowackiej, 


że „każdy rząd, który pierwszy U- 


Jerzy Andrzejewski - 


religii. Po drugiej stronie —* garst- 
ka miotających się bezsilnie podże- 
gaczy wojennych. Pierwszych rosną 
cych w siły jednoczy wola utrzyma 
nia pokoju świata. Drugich, trzebio 
nych własnymi sprzecznościami, je- 
dnoczy, a jednocześnie skłóca żądza 
osobistego wzbogacenia się. 

Obóz pokoju szanuje każdego czło 
wieka pracy. Imperialiści pogardza- 
ją człowiekiem pracy. 


łego Komitetu Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju przystępuje do 
pracy na dwóch maszynach budo 
wiarnych. „Lepszą pracą’ dla Polski 
Ludowej — powiedział — walczę © 
pokój na świecie”. 
% à * 

Na posiedzeniu Miejskiego Komy- 
tetu Obrońców Pokoju w Bydgoszczy 
postanowiono utworzyć Komitety _ 


dzielnicowe, blokowe i ceakładowe w . 


tych zakładach pracy, gdzie dotych- 
czas nie było komitetów.: Radni 
Miejskiej Rady Narodowej, . w ra= 
mach Czynu 1-Majowego, zokowia* 
zali się utworzyć komitety obrońców 


dach pow. aleksandrowskiego powsta - 
ły komitety obrońców pokoju. Na ze 

braniach organizacyjnych. chłopi w 

chwalili wzmóc pracę xa roli i w ten 

sposób powiększyć swój wkład do 

dzieła obrony pokojiw «=» ` 

W pow, włocławskim komitety o- 
brońców pokoju powstały w T gmit 
nach i 24 gromadach. Chłopi tych 
gromad dokumentują swą wolę poko 
u Czynem 1-Majowym, w ramach 
którego postanowili pódnieść o 15 
proc. wydajność plonów z 1 ha oreg 
zwiększyć o 20 proc. stań pogłowia 
trzody chlewnej. 

Gminne i gromadzkie komitety o* 
brońców pokoju powstały również w 
powiatach: wyrzyskim, lipnowskim i 
chojnickim. 


W szkołach uczniowie, wespół 2 


nauczycielami, zakładają komitety. - 


obrońców pokoju. Nauczyciele, yo- 
dzice, ucząca się młodzież i personel - 
administracyjny w liczbie ponad 400 
osób, wzięli udział w zebraniu orga 
rizacyjnym w V Państwowej Szkole 
Owgólnokształcącej w Bydzoszezy. 
„Chcemy się uczyć w pokoju, aby 
później, wykorzystując w prąktyce 
nabytą w szkole wiedzę, oddać swe 
sity budowie socjalizmu“ — głosi 


poż 

We wszystkich gminach ĵ groma- 
i 

| ity tad na zebraniu rezolucja- 


Miliony kobiet 


calego świata 


przyłączają się do Apelu Pokoju 


HELSINKI (PAP). — W toku 0- 
brad Komitetu Wykonawczego Świa 
towej Demokratycznej Federacji 
Kobiet uchwalono jednomyślnie 
apel do kobiet świata, w którym 
czytamy m. in.: 

Światowa Demokratyczna Federa 
cja Kobiet przyłącza się w imieniu 
dziesiątków milionów kobiet całego 
świata do apelu sesji Stałego Komi 
tetu Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju i w całej rozciągłości 
popiera żądanie natychmiastowego 
zakazu broni atomowej, jako oręża 
agresji i masowej zagłady ludzi oraz 
uznania za zbrodniarza wojennego 
tego rządu, który pierwszy zastosu 


je broń atomową przeciwko jakiev 
mukolwiek krajowi. 

Komitet Wykonawczy Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet 
zwraca się do Was, kobiety całego 
świata, Podpisujcie anel Stałego Ko 
mitetu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju! Orzanizujcie zbieranie 
podpisów w każdym mieście, w każ 
dej fabryce, na każdej ulicy, w każ 
dej wsi, w każdym domu i w każ- 
dej rodzinie! ”Weżcie jak najakty” 
wniejszy udział w tworzeniu tere= 
nowych komitetów obrońców poko- 
ju! Wzmóżcie skuteczną walką o po 
kój, popierajcie wszelkie działania, 
mające na celu zapobieżenia wyście 
gowi zbrojeń, 


Wokół krwawych zajść w Brest 


Doniosła rezolucja związków zawodowych 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą! 

Delegacja, w skład której wszedł 
szereg wybitnych osobistości z 
Brest, przybyła w czwartek 20 bm. 
do Paryża. 

Delegacja uda się do kancólarii 
Prezydenta Republiki, by złożyć re- 
zolucję podpisaną przez przed 
stawicieli Związków Zawodowych w 
Brest, wchodzących w skład CGT, 
FO i Chrześcijańskich Związków Za 
wodowych. 

Rezolucja domaga sie wycofania 
polici z Brest, natychmiastowego 


zwolnienia aresztowanych, zaspoko* 
jenia żądań robotniczych, dymisji o- 
becnego rządu i powołania do życia 
rządu, który by zapewnił narodowi 
chleb, pokój į wolność. 

„L'Humanite”, podkreśla doniesłość 
taj akeji, która stawia na płaszczyż- 
nie politycznej jedność, zrealizowa- 
ną już w walce ekonomicznej o do- 
datek wyrówniawczy 3 tys. franków. 

Akcja ta stanowi wyraz potegują= 
cej się woli narodu francuskiego 
skończenia z rządem, który przygoto 
wije wojne, mędzę i ujarzmienie 
Francji Tape 
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W oparciu o Związek Radzieck 
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zhbucuujesny w Polsce socjalizm 


(pępodiny bchodztmy dziś pięciolecie pa- 
miętnego dnia 21 kwietnia 1945 
r. kiedy w Moskwie podnisany ro- 
stał układ o przyjaźni, nomocy wra” 


W owe dni hitlerowski zwierz do- 
zorywał pod ciosami Armii Radziec 
kiej, Ostatnie chwile niemieckiego 


ą wsohodzącej 
Zwycięstwo państwa soojalistyczne- 
go nad siłami feszyzmu, przyniosło 
wszystkim narodom Europy wyzwo- 
lenie spod jarzma hitlerowskiego. 

Dia wielu narodów zwycięstwo to 
atwierało nową karie w ich drie- 
Jach, przynosiło perspektywę nowe- 


go, lepszego ustroju społecznego, per 
spektywę socjalizmu. właśnie 


znaczenie miało zwyciestwo Związ? 
ku Radzieckiego dia mas, Polaków. | - 
Przyniosło nam ono nie tylko wy- 
, zwolenie narodowe. 

„Związek Radziecki — powie- 
dmat "Tow. Bierut — umożliwił 
powstanie demokracji ludowej, 
bo zadecydował o kięsce faszyz- 
mu w Europie, Związek Radziec= 
ki umożliwił powstanie demo- 
kracji ludowej, bo bezpośrednia 
obetność Armii Radzieckiej obez 
władniła naszego wroga kiaso- 
wego”. 

Ze zglisrez i popiołów odrodziła 
się Polska już nie jako państwo bur- 
żuszyjne, ale jako państwo demo- 
kratyczno - ludowe. Polska wróciła 
do życia już mie jako pionek w rę 
kach poteg imperialistycznych, ale 
jako w pełni niezależne i suwerenne 
państwo, nie jako zajadły wróg 
Związku Radzieckiego, lecz jako je- 
go sojusznik i przyjaciel. Zasadni- 
cze, rowołucyjne przemiany, jakie 
dokonały się w naszym kraju w wy- 
niku zwycięstwa Związku Radzięc- 
kiego nad hitleryzmem, a mianowi- 
cie wzięcie władzy państwowej | 
przez klasę robotniczą na czele mas 
pozyt otoa z czego zrodził się 50- 

jusz polsko - radziecki 1 układ z| 

dnia 21 kwietnia 1945 r., który stał 
się jego formalnym wyrazem. 

O układzie tym powiedzial 
TOWARZYSZ STALIN w dniu 
dego podpisania, że posiada „do- 
niosie smaczenie historyczne”. 

„Zawozenię tego układu, powie- 
dział TOWARZYSZ STALIN, po- 
lega przede wszystkim na tym. 
że oznacza on zasadniczy zwrot 
w stosunkach między Związkiem 
Radzieckim i Polską w stronę 
sojuszu i przyjaźni. Zwrot ten na 
stąpik'w toku naszej walki o wol- 


ność przeciw khiilerowcom i teraz | ne 


dą układzie zostaje utrwalo- 
ny”. o- 

«W ciągu ostatnich 5 wieków, 
powiedział dalej Towarzysz 
Stalin, stosunki pomiędzy naszy- 
mi krajami nacechowane były 
elementami wzajemnej nienfno” 
ści, która częstokroć przeistacza” 
ła się w ubrojne konflikty. Sto- 


sM 


Wieś polska kroczy naprzód 
Bogate doświadczenia rolnictwa radzieckiego — 
przyczyniają się do unowocześnienia naszej gospodarki rolnej 


Minęło już 5 lat od czasu zawar- 
cia układu radziecko - polskiego. O 
kres ten dał nam możność pełnego 
czerpania z bogatej skarbnicy do" 
świadczeń Związku Radzieckiego, 
dzięki którym nasza wieś szybko |e 
dźwiga się z wiekowego zacofania 
gospodarczego i kulturalnego, Jak 
że inaczej wygląda wieś polska dzi 
siaj w porównaniu ze stanem 
sprzed 5 lat. 

Zrozumiałe jest, że to, co na wsi 
radzieckiej było  urzeczywistnione 
często kosztem znacznych ofiar, wła 
śnie dzięki uzyskanym przez Zwią- 
zek Radziecki doświadczeniom oraz 
stale udzielanej nam wydatnej po- 
mocy osiągamy znacznie mniejszym 
nakładem wysiłków. 

Powstał szereg spółdzielń produk 
cyjnych, które chociaż istnieją nie- 
raz po kilka miesięcy zaledwie, 
już wykazały wyższość gospodarki 
zespołowej nad indywidualną. - 

Na polach widzi się coraz więcej 
traktorów i innych maszyn rolni- 
czych, wydatnie ułatwiających i us 
prawniającychy uprawę ziemi. 

Ob. Mierzejewski, przewodniczą 
cy zarządu spółdzielni produkcyj- 
nej w Lubiatowie, pow. piotrkow= 
skiego, praktycznie przekonał się o 
wyższości mechanicznej uprawy zie 
mi. Mamy w spółdzielni 17 koni, po 
wiedział, ale kilka sprzedamy, gdyż 
nam tyle nie potrzeba, Traktor zao 
rał naszą ziemię szybciej i lepiej. To, 
co traktor zaorze w ciągu dnia, pa 
ra koni musi wykonywać przez 
trzy dni, a koszty utrzymania koni 
gą znacznie wyższe. 

Doświadczenia Związku Radziec- 
kiego nauczyły nas planowania za 
siewów, dzięki czemu powiększy 
my powierzchnię uprawy roślin 
szlachetnych. I tutaj wydatna po- 
moc Związku Radzieckiego wyrazi- 
ła się w dostarczeniu nam szlache- 
tnych- odmian nasion, wyhodowa- 
nych zgodnie z nowymi rewolucyj- 
nymi metodami uczonych radziec- 
kich Miczurina i Łysenki. 

Odwiedziny chłopów, polskich u 


U 


sunki te osłabiaty oba nasze kra 
ji wzmacniały imperializm nie- 
miec! 
Jaka była przyczyna tej wiekowej 
nieufności. fi częstych  kontliktów 
między Polską a Rosją, które kar- 
miły tylko naszego wspólnego Wro- 
ga — imperializm niemiecki? 

Przyczyną było to, że zarówno w 

dawnej szlacheckiej Polsce jak i w 
carskiej Rosji panowali magnaci i 
AESF ludu. Te klasy panujące 
wrogość między narodam:: 
Polscy magnaci chcieli rozciągnąć 
swe panowanie na całą Białoruś I 
Ukrainę. Carske Rosja chciała ujarz 
mié Polskę, Takle było źródło stt- 
łych konfliktów, do których klasy 
panujące wciągały narody. 

W 1917 r. ZWYCIĘSKA REWO- 
LUCJA PAŹŻDZIERNIROWA prre- 
mieniła Rosję z więzienia narodów. 
z okupanta ziem połskich>w raj sc. 
cjalizmu 1 wolności, LENIN i 
STALIN na czele nowej władzy ra- 
dzieckiej pierwsi proklamowali pra- 
wę narodu polskiego do niepodlegio 
ści i dali nam niepodległość, Wrsz 
z obaleniem caratu ł władzy kias 
wyzyskujących znikneło w Rosji źró 
dło konfliktów z Polską, Wraz z na- 
dejściem władzy radzieckiej zrodz!- 
ły się modstawy dla przyjaźni i 
współpracy narodów, Podstaw tych 
brakło jednak wciąż w naszym 
kraju. 

W 1918 r. władzę w Polsce chwy- 
ciń w swe ręce kapitaliści } obszar- 
nity. 

Kolejne rządy w Polsce międzywo- 
jennej skwapliwie wypełniały rolę 
psa łańcuchowego imperializmu, o- 
strzącego sobie zęby na radzieckie 
ziemie białoruskie i ukraińskie. Rzą 
dy te głosiły nienawiść į wrogość dn 
Związku Radzieckiego, zatmwały 
stosunki miedzy narodami radziec= 
kim i polskim. 

„Dawne rzady polskie — mó- 
wil TOWARZYSZ STALIN —- 
nie chciały przymierza ze Związ- 
kiem Radzieckim. Wołały one 
prowadzić grę polityczną pomię- 
dzy Niemcami i Związkiem Ra- 
dzieckim. No 1 oczywiście do- 
igrały siç... Polska została okupo- 
wana, a niepodlegtość jej anulo- 
wana...‘ 

Darme klasy pantujące nie chciały 
i nie umiały ustanowić przyjaznych 
stosunków między narodami Polsk: 
i Rosji. Nie chciały i nie umiały. 
gdyż kierowały się nie interesami 
narodu, a swoimi wąskimi, ego- 
istycznymi interesami. sprzecznymi 
m dążeniami i interesami najszer- 
szych mias ludności pracującej, Daw 
klasy panujące sprowadziły na- 
tomiast na głowe narodu nieszczę- 
ście wojny, wszelkiego rodzaju kle- 
ski, wyni ikające z utraty niepodległo 
ści i okupacji terytorium  narodo- 
wego przez wroga. 

Dopiero zwycięstwo demokracji tu 
dowej w Polsce stworzyło również i 
w naszym kraju trwała podstawę 
dla przyjaźni, współpracy 1 sojuszu 


chłopów radzieckich wywarły © 
gromny wpływ na wieś polską. Chłop 
polski naocznie przekonał się, że 
chłop radziecki nie tylko lepiej gos 
podarzy na roli przy pomocy nowo- 
czesnych* maszyn, ale również, że je 
go warunki materialne i kulturalne 
oraz zdobycze socjalne są bez po- 
równania wyższe. Szpitale, żłobki, 
przedszkola, szkoły, a nawet kina i 
teatry są w każdej prawie wsi. 

I my podążamy naprzód w tym 
kierunku. Mamy już dzisiaj wiele 
wsi zelektryfikowanych, zakłada się 
szkoły, przedszkola, żłobki, Domy 


polsko ~ radzieckiego. Sojusz ten 
hartował się w ogniu wałki ze współ 
nym wrogiem, hitieryzmem. 

Grunt dia sojuszu polsko - ra- 
dzieckiego, zadzierzgniętego w latach 
wojny, przygotowała na długo przed 
tym rewolucyjna klasa robotnicza 
Polski, Najwybitniejsi rewolucjoni= 
Sci połscy, Waryński, Marchlewski, 
Dzierżyński uczyłi proletariat połski 
solidarności z rosyjską klasą robot- 
niczą. Wskazywali. że tylko zwycię* 
stwo rewolucji w Rog. może przy- 
nieść wyzwolenie narodowi polskie- 
mu. Hasła Komenistycznej Parpi 
Polski i kierowama przez nią boha- 
terska walka rahotników polskich 
z faszyzmem Sanacyjnym przepcjo* 
ne były na wskroś miłością de Związ 
ka Radzieckiego, ojeryzny socja+ 
fizmu, 

Co jest istotą sojusru polsko - 
radzieckiego? Jest nią najsciślejszy 
klasowy sojusz narodu polskiego, bu 
dującego pod kierownictwem klasy 
robotniczej podstawy socjalizmu- z 
narodem radzieckim, który pierwszy 
pod kierownictwem bohaterskiej kia 
sy robotniczej ZSRR, pod przewo- 
dem Towarzysza Stalina zbudował 
społeczeństwo socjalistyczne. . 

ojusz ten opiera się na granito- 
wej podstawie wspólnej ideologii 
marksizmu - leninizmu, na nauce o 
budowie socjalirmu i komunizmu. 
Jest to sojusz niezachwiany i wis- 
czysty. Na mim budujemy świetlaną 
przyszłość naszego narodu. 
Prawicowo - nacjonalistyczne od- 
chylenie w naszej Partii zmierzało 
do wypaczenia klasowej i ideologicz 
nej istoty sojuszu polsko - radriec- 
kiego. Nosiciele tego odchylenia pró 
bowali narzucić Partii taki stosunek 
do Związku Radzieckiego. w którym |" 


- „Przyjażń z ZSRR, pomoc. 


awarcie przed 5 lafy układu ze 

Związkiem Radzieckim o przy- 
jaźni, pomocy wzajemnej i współpra 
cy miało doniosłe znaczenie dlą na- 
szego kraju nie tylko ze względu na 
pomłoc w postaci surowców. j ma 
szym, jakiej w ciągu tych 5 lat hoj- 
nie udzielał nam nasz Wielki Sojusz- 
nik. 


W tym E E okresie od 
budowy i całkowitej przebudowy po- 
litycznej oraz gospodarczej naszego 
krajv, hezcenne wprost korzyści przy 


Ludowe. powstają kółka dramatycz 
ne, zwalcza się ow7 tragiczną spuś- 
ciznę przeszłości, jawą jest analfa- 
betyzm. W celu podniesienia kui- 
tury fizycznej powstały wszyst= 
kich gminach, a nawet gromadach 
Ludowe Zespoły Sportowe. 
Chłop poiski, czerpiąc wzory 
z bogatej skarbnicy doświadczeń 
Związku Radzieckiego, zrzuca 
wiekowe zacofanie i wkracza na 
drogę, która go poprowadzi doj 
osiągnięcia wysokiego dobroby- 
tu oraz poziomu kulturalnego 
chłopów radzieckich. 


n 
w 


zanikala Klasowa, socjalistyczna 
wspólnota interesów, e pozostawała 
tylko formalna „przyjażń”* państwo- 


wa“. Taki stosunek do Związku Ra- | 


dzieckiego był ściśle związany z ka- 
pitułanckim nastawieniem odchyle- 
nia prawicowo - nacjonalistycznego 
wobec kapitalistycznych elementów 
w naszym Kraju, wypływał z nie- 
wiary w siły klasy robotniczej i w 
możliwości zbnundowamia socjalizmu 
w naszym kraju. 

Dziś, w nięciołecie sojuszu polsko- 
radzieckiego, każdy już widzi życio- 
dajny charakter tego sojuszu, jego 
niezwykle owocny wpływ na szyb- 
kie tempo rozwoju wszystkich 
dziedzin naszego życia ku 'socjaliz- 
mowi. Rosnące uprzemysłowienie 
naszego kraju, rozwój spółdziełczo- 
ści produkcyjnej na wsi, wszystkie 
nasze sukcesy gospodarcze i kultu- 
raine czyż nie zawdzięczamy ich po- 
mocy Związku Radzieckiego, czyż 
źródłem ich nie jest przykład ra- 
dzńcckiego budownictwa socjalistycr 
nego, które pobudza masy pracujące 
naszego kraju do corar większej 
aktywności, inicjatywy i entuzjazmu 
pracy? 


„Pomoc ZSRR, przyjaźń ZSRR. 
przykład ZSRR — oto źródła na- 
szych zwycięstw” powiedział 
TOWARZYSZ BIERUT. W krótkich 
tych słowach zawarta jest cała prze- 
bogata treść sojuszu polsko - ra- 
dzieckiego, W oparciu o ten sojusz 
naród polski pójdzie niepowstrzy- 
manie naprzód. Wraz z całym potęż- 
nym obozem pokoju obrócimy w ni- 
wocz zbrodnicze plany podżegaczy 


„wojennych, Zrealizujemy nasz wiel- 


ki Plan Sześcioletni i zbudujemy w 
Polsce socjalizm. 
3. Cywiak. 


ZSRR, przykład ZSRR żest podsta- 
Bolesłay Bierut 


nosi nam czerpanie z przehozatych 
doświadczeń „Związku Radzieckiego, 
wzorowanie się na osiągnięciach lu- 
dzi radzieckich. Mieliśmy dó swej dy 
snozycji gotowe wzory, organizując 
pracę w fabrykach, wprowadzajac 
nowe metody walki o % konanie 
ez gospodarczych. 


wowym źródłem naszych uwycięstw* 


Współzawodnictwo, racjonaliza 
torstwo, narady wytwórcze, wspól 
na kolektywna praca — oto środ 

"ki, które zastosowane u nas na 
wzór Zwiazku Radzieckiego przy 
czyniły się do przedterminowego 
wykonania planu 3-letniego, do 
odbudowy naszego kraju ze zni- 
szczeń wojennych. 

Spośród tych zaczerpniętych od lu 

dzi radzieckich nowych, socjalistycz- 
nych metod pracy, na szczególna wy 
różmienie zasługują między innymi 

brygady jakościowe, niezawodny o- 

ręż w walce o stałe podnoszenie ja- 
kości produkcji. 


Polscy włókniarze uczą się 
od Czutkicha 


Zagadnienie było pałące. Plany 
ilościowe wykonywano już (a był. to 
rok 1949) prawie bez zastrzeżeń, 
Mieliśmy pod dostatkiem materia- 
łów wszelkiego rodzaju. Rynek we” 
wnętrzny został zaspokojony. Nic 
dziwnego, że wzrastały również wy- 
magania konsumentów, zasługują” 
cych w pełni na to, by mogli naby- 
wać materiały bez błędów tkackich, 
bieliznę i ubrania dobrze uszyte itp. 


OE RAL AA ML mn że PARE SREB T DA lasy 
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a Belia Dawidowicz 


S, I 


laureatka IV konkursu Chopinowakiego w Warszawie 
Niech żyje i rozkwitaļ 
waw sztuka ludowa w Polsce: 


Na zawsze zachowają się w 
mej pamięci wrażenia, jakie wy: 
niosłam z dwumiesięcznego poby- 
"tu w Polsce, jesienią 1949 r. Gru" 
pa muzyków radzieckich brała 
wówczas udział w Konkursie Cho» 
pinowskim. Pobyt nasz w Warsza- 
wie zbiegł się z Miesiącem Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Z ogrom 
ną satysfakcją przekonaliśmy się 
wówczas, jaką popularnością cie- 
szy się wśród szerokich rzesz nā- 
rodu polskiego klasyczna muzyka 
rosyjska i radziecka, 

W Łodzi i Poznaniu, w Warsza- 
wie i Krakowie koncerty nasze od 
bywały się przy szczelnie wypeł- 
nionej sali, a po koncertach długo 
musieliśmy odpowiadać na pyta- 
mia publiczności, interesującej się 
twórczością kompozytorów radzie- 
ckich, życiem muzycznym w ZSRR. 

Nigdy nie zapomnę spotkania 
ze studentami i profesorami Kön- 
serwatorium Warszawskiego. Ufo- 
czysty ten wieczór przeistoczył 
się wa wzruszającą manifestację 
połsko-radzieckiej przyjażni i 
współpracy kulturalnej. Dawno 
już wybiła północ. a my wciąż 
jeszcze informowaliśmy zebranych. 
wykonywaliśmy utwory kompozy- 
torów radzieckich i słuchaliśmy 
utworów kompozytorów polskich. 

Wspominam też z przyjemno: 
ścią przebieg festiwalu szkół arty- 
stycznych w Poznaniu. Słuchając 
koncertów, urządzonych w ramach. 
festiwalu, przekonałam się, jak | 
doskonale interpretują młodzi mu- i 
zycy polscy utwory kompozytorów 
rosyjskich i radzieckich. 

Podczas pobytu w Łodzi dałam 
specjalny koncert dla włókniarzy, 
którzy w ogromnym skupieniu słu 


chali utworów Chópina. Czyż nie 
świadczy to, że sztuka muzyczna 
w Polsce staje się bliska i dośtęp- 
na dla narodul 

Głębokie wrażenie 
nas zapał i entuzjazm, z jakim na- 
ród polski, w szczególności mio- 
dzież, odbudowuje z ruin swą sto- 
lice, Wielokrotnie przechadzali- 
śmy się po przepięknej trasie 
W—Z, podziwialiśmy wspaniałe za 
bytki Warszawy. 

Szczęściem napawa , mnie świae 
domość, że my, muzycy radzieccy, 
wnieśliśmy również skromny u- 
dział do sprawy odbudowy Ware 
szawy, występując na koncercie, 
z którego dochód przeznaczony 
był na odhudowę gmachu Konser- 
wałorium Warszawskiego. 

Podczas naszego pobytu w Pol- 
sce nasi polscy przyjaciele starali 
się jak najbardziej uprzyjemnić 
nam pobyt i pokazać nam wszyst. 
ko, co zasługuje na uwagę. 

W dniu, kiedy naród radziecki i 
polski święcą 5 rocznicę historycz 
nego układu polsko-radzieckiego 
o przyjaźni i wzajemnej pomost 
z całego serca życze naszym po 
skim przyjaciołom nowych sukces 
sów w dziedzinie budownictwa go 
spodarczego i kulturalnego, Życzę 
im dalszego rozkwitu wspaniałej 
sztuki polskiej. 

Chciałabym, aby z każdym 
dniem zacieśniały się więzy pol- 
sko-radzieckiej współpracy kultu. 
ralnej. Wiele już dokonano w tej 
dziedzinie w ciągu ubległych 5 lat. 
Czeka nas jednak jeszcze bardzo 
wiele pracy. 

Przyjaciele polscy! Wspólnymi 
siłami przyczyfimy się do spełnie»* 
nia tego chlubnego zadania. 


wywarł na 


Doświadczenia ZSRR — hezcennym wzorem 


GORE KARAOKE KANIEKZJWOAY ANALNY 


Na tym stanowisku 


Brygady jakościowe — niezawodny oreż 
w walce o podwyższenie jakości produkcji 


stanął i nasz | fabryki do fabryki. Słowa, wypowie 


Rząd, wychodząc ze słusznego założe | ćziane przez Tewpilakową na I Kon 


nia, że nie stać nas na to, aby pro-| ferencji Miejskiej PZPR 


dukować i kupować braki, że ogrom- 


„Wzywam 
całą brać włókniarskę 'do współza» 


na rzesza konsumentów pognes za wodnietwa w dziedzinie jakości. „pra 


opatrywać się w sklepach w towary 


i artykuły jak dklicpsiej jakości. wej 


leżało zmienić dotychczasowe formy 
pracy, obliczone na. ilość, Trzeba by 
ło przekonać robotnika, że produku: 
jąc lepiej będzie więcej zarabiał j bę 
dzie miał sam możność zaopatrzenia 
się w  wysokogatunkowy towar- 
I znów polscy robotnicy sięgnęli do 
doświadczeń radzieckich włókniarzy: 
Nauczyli się walczyć o jakość od maj 
stra Krasnochołmskiego Kombinatu 
Włókiennicz., Aleksandra Czutkicha, 
który pierwszy w ZSRR zapoczątko 
wał współzawodnictwo o tytuł bryga 
dy najwyższej jakości, Czytając ga 
zety i tygodniki radzieckie dowiady* 
wali się nasi robotnicy, jak wspa” 
niale rozwinęła się ta akcja w ra- 
dzieckich zakładach włókienniczych, 
jak ogromnie przyczyniła się do 
podniesienia jakości. produkcji. 


Brygady najwyższej jakości 
— niezawodnym orężem 


Głęboko zainteresowała się osią” 
gnięciami Czutkicha młoda tkaczka z 
PZPW Nr 1 tow. Maria Terpilak. 
Ona pierwsza zrozumiała, ża tylko 
krocząc śladami Czutkicha można zli 
kwidować brakoróbstwo w naszym 
przemyśle i uzyskać podniesienie ja 
kości. Pierwsza też zorganizowała 
brygadę najwyższej jakości, wzywa- 
jąc do współzawodnictwa wszystkie 
zakłady przemysłu włókienniczego. 
Apel jej, jak iskra, przenósił się z 


Robotnicy łódzcy witają 5-tą rocznicę 


układu o wzajemnej pomocy między Związkiem Radzieckim a Polską 


Wczoraj w przededniu 5 rocz-| zrywa się burza oklasków, gdy pre | piej potrafimy ocenić, znaczenie 


nicy zawarcia układu o wzajem- | legent mówi o dostawach dla pol- | udzielonej 


nej pomocy i przyjaźni między 
Polska a Związkiem Radzieckim, 
w wielu łódzkich zakładach pra- 
cy odbyły się masówki, w czasie 
których robotnicy naszego miasta 
manifestowali swą miłość do 
Związku Radzieckiego — naszego 
Wielkiego Sojusznika i głównej 
opory pokoju na świecie. 


W Wi-Fa-Mie 


Na obszernym dziedzińcu Wi- 
dzewskiej Fabryki Maszyn ponad 
500 róbotnic į robotników w sku- 
pieniu wysłuchuje referatu tow. 
Woźniaka, mówiącego o znacze” 
niu układu o przyjaźni pomocy 
wzajemnej i współpracy. zawarte- 
go przed pięciu laty między Rzą” 
dem polskim, a Rządem Związ- 
ku Radzieckiego. 

Piąta rocznica podpisania tego 
układu jest swego rodzaju świę” 
Item dla łódzkiej klasy robotniczej; 


skiego przemysłu, gdy mówi o bra 
terskiej pomocy, która pozwoliła 
przetrwać nan$ okres tworzenia | 
zrębów nowego ustroju. 


W Państw. Zakładach 
Wyrobów Azbestowych 

W Państwowych Zakładach Wy 
robów Azbestowych załoga zebra 
łą się w świetlicy, by tutaj zama 
nifestować swą gorącą wdzięcz- 
ność Związkowi Radzieckiemu za 
okazaną pomoc udziełoną nam w 
okresie odbudowy zniszczonego 
przemysłu, pomoc uzyskaną 
przez nas w ramach zawartego 
przed pięciu laty układu handlo" 
wego. 

Po wysłuchaniu krótkiego refe 
ratu o znaczeniu tego układu za” 
brał głos ślusarz z działu monta 
żowego tow. Alec Rakow* 
ski, który powiedział: 


— My, łódzcy robotnicy, najle- | 


nam pomocy przez 
Związek Radziecki. Ani na chwilę 
od czasu wyzwolenia nie stanęły 
nasze zakłady przemysłowe, a dzię 
ki otrzymanym surowcom powsta- 
ją coraz to nowe fabryki, coraz 
więcej ludzi zatrudnia nasz prze” 
mysi. Dzięki temu, my robotni- 
cy spokojni jesteśmy o naszą przy 
szłość, nie zagraża nam bezrobo- 
cie, a pracą naszą będziemy po- 
mnażać nasze bogactwo narodowe 
i utrwalać pokój, 


W Zakł. Metalowych 
im. Strzelczyka 


W Zakładach Metalowych im. 
Strzelczyka zebrała się wczoraj 
załoga by uczcić rocznicę układu 
oiprzyjaźni i pomocy wzajemnej 
zawartego przed 5 laty między 
Rządem Związku Radzieckiego a 
Eządem Polskim. ` 

Referent tow. Gadziński -x przy 


pomniał zebranym, jak Związek 
Radziecki „przyszedł nam z pomo- 
cą w walce przeciw faszystow” 
skiemu najeżdźcy, jak Armia Ra- 
dziecka, a u jej boku Wojsko 
Polskie wywalczyły nam wolność. 

W roku 1945 technicy radzieccy 
udzielili nam pomocy dla odbu- 
dowy zrujnowanego przez faszy” 
stów przemysłu, a pomoc Związ* 
ku Radzieckiego w postaci dostaw 
zbożowych pozwoliła nam prze” 
trwać najcięższy okres odbudowy. 

Jkład o wzajemnej pomocy i 
przyjaźni pozwala nam obecnie 
w pokoju, w oparciu o Związek 
Radziecki budować spokojną, co 
raz lepszą przyszłość, 

Po referacie tow. Gadzińskiego 
zabrzmiały potężne okrzyki ną 
cześć Związku Radzieckiego i jego 
Wielkiego Wodza — 'Towarzysza 
Stalina. | 

Podobne manifestacje odbyły 
się w wielu innych zakładach pra 
cy Łodzi i województwa, 


dukcji* 
mo zakładów bawelnianych, 
wełnianych. 


— podchwycili tkacze zarów 
jak i 


Następowały kolejne etapy coraz 
większego nasilenia wałki o jakość, 
We wrześniu ub. roku został wpro” 
wadzony nowy regulamin premiowa*' 
nia za jakość, przyjęty ż radością 
przez wszystkich robotników, któ- 
rym leżała na sercu troska o produk 
cję i o swe zarobki, zwiększające się 
w miarę lepszych wyników pracy. 
Już w pażdzierniku notowaliśmy 
przeszło 50-procentowy spadek ilości 
błędów na 100 mtr. tkaniny. Na czo- 
ło wysunęły się fabryki, które, tak 
jak PZPB Nr 8, mogły ża przykła” 
dem Związku Radzieckiego, ubiegać 
się o tytuł zakładu najwyższej ja 
kości. 


Punktem szczytowym współzawod 
niotwa jakościowego stały się kon* 
kursy o tytuł brygad najwyższej Ja 
kości w przemyśle bawełnianym i 
wełnianym. Konkursy te wysunęły 
po 15 najlepszych zespołów, które u” 
zyskiwaniem prawie co miesiąc samej] 
ekstry i primy dowiodły, że bezbłę- 
dna produkcja leży całkowicie w mo 
żłiwości tkacza, że zależna jest w 
dużym stopniu od jego dobrej woli, 
od jego właściwego stosunku do wy 
konywanej pracy. 

Brygady najwyższej jakości, 
podobnie, jak w Związku Radzie” 
ckim, stały się u nas awangardą 
klasy robotniczej w walce o ulep 
szanie, o podnoszenie wartości na' 
szej produkcji, a tym samym © 
powiększanie hogactwa naszego 
kraju. 


Korzystajmy z bezcennych 
doświadczeń ludzi 
radzieckich 


Dziś pracuje w naszym przemyśle 
około 1,200 „czutkichowskich”* bry” 
gad najwyższej jakości, Oczywiście, 
ilość ta jest jeszcze wciąż zbyt ma* 
ła. Oczywiście, nie doszliśmy jeszcze 
do tego, aby móc zorganizować 
współzawodnictwo jakościowe mię” 
dzy poszczególnymi zakładami, jek 
to dzieje się w Związku Radzieckim, 
Trzeba więc, wzorując się na naszym 
wielkim sąsiedzie, wciąż ulepszać na 
sze metody pracy, pogłębiać formy 
wzajemnej współpracy między człon- 
kami brygad, wciągać do tej walki 
aparat techniczny. laboratoria fa- 
brycznę, wzorem Wslentyny Chryga- 
nowej zabiegać o coraz większe ur 
sprawnienia przebiegu pracy: 


Z im większym zainteresowa* 
niem i uwagą będziemy czytać 
radzieckie bogate pisma technicz 
ne, im szybciej bedziemy się u- 
czyć, zgłębiając wyniki pracy ra 
dzieckich robotników, tym szyb- 
ciej zbudujemy w Polsce gocja« 


lzm. 
H. Sam. 
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Wytężoną pracą i nauką 


mazociziez | ódzka wita 


Swieto klasy Roboiniczeĵ 


Szeroką falą płyną zżobowiąza- 
nia młodzieży łódzkiej dla uczęze 
mia Święta Międzynarodowego | 
Proletariatu — 1 Maja. W każ- 
Gym zakładzie pracy i szkole mło 
dzież podejmuje zobowiązania, do 
kumentując tym swój entuzjasty 
czny udział w obchodzie nadcho- 
dzącego Święta. 

Młodzież PZPB Nr 17 
wiła: . 

zorganizować do dnia 1 maja 
br. koła LZS na wsiach, znajdują 
cych się pod opieką ekip łączno- 
ści miasta ze wsią, 

uporządkować do dnia 1 maja 
br. teren. przyfabryczny, 

zmniejszyć do minimum ilość 
odpadków oraz utrzymać krosna i 
maszyny przędzalnicze w porząd- 
ku, 


postano- 


zaprenumerować w 100 proe. 
dziennik młodzieżowy. 
Młode. pracownice Oddziału 


Transformatorów, starając się do- 
łożyć „maleńką cegiełkę“ w budo 
wie Polski Ludowej i do przedter 
minowego wykonania Planu 6-let 
niego — tworzą w ramach Czynu 
1 Majowego RPA młodzieżowy 
i przystępują długofalowego 
współzawc AELA, WA młodzieżowe- 
go; ponadto postanawiają jako ze 
spół przekroczyć w kwietniu 125 
procent normy produkcyjnej. 

Nie brak także i zobowiazań in 
dywiduąlnych, podjętych przez 
młodzież ZWAT: 

„Dla uczczenia Święta Klasy 
Robotniczej — 1 Maja, dla przy- 
Spieszenia wykonania Planu $6- 
letniego, ja, Maria Prusik, praco- 


wnica tłoczni Oddz. Mechanicz- 
nego, postanowiłam wykonać w 
kwietniu 130 procent normy“ 


Obok swych kolegów z fabryk | 


ją się 
świadectw maturalnych, do orga-| 


także młodzież szkolna zgłasza ZO 
bowiązania, mają.- na celu pod- 
niesienie poziomu swej nauki, 
walkę o lepsze wyniki i treść na 
uczania, walkę z nieobecnością w 
szkole itp. 
W zobowiązaniu uczennie Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego 
czytamy: i 
„My, uczennice Państwowej 
Szkoły Przysposobienia Przemy- 
s? nvego przy ul. Przyszkole 46, 
z-tganizowane w szeregach ZMP, 


w związku ze zbliżającym się 
Świętem Klasy Robotniczej zobo- 
wiązujemy się zradiofonizować 


jedną szkołę wiejską do dnia 30 
kwietnia br. 

Czynem tym pragniemy pod- 
kreślić naszą łączność z masami 
pracującymi raiast i wsi”. 
Uczniowie II Państwowego Gim 
nazjum i Liceum, odpowiadają: 
na apel młodzieży wiejskiej oraz 
pragnąc uczcić Święto Klasy Ro- 
botniczej podjęli szereg zobowią- 
zań, Oto niektóre z nich: 

„Uczniowie klas XI zobowiązu- |! 
do uzyskania w 100 proc. 


nizowania w celu podniesienia 
wyników nauczania jak najwięk- 
szej ilości kółek samokształcenio- 
wych, do podniesienia poziomu  ; 
szkolenia ideologicznego, do zlik- 
widowania nieobecności na zaję- 
ciach szkolnych oraz spóźnień”. 
Młodzież łódzka podejmuje co- 
dzieńnie nowe zobowiązania, każ 


dy młodzieżowiec stara. się uczcić | 


Święto 1 Maja, jak umie najle- 
piej, ZMP-owcy i junacy SP przy 
Gimn. Mechanicznym przy ul. 
Wodnej, celem uczczenia Święta 
Pracy dają czterysta junakogo- 


Młodzieżowy zespół z PZPW Nr 6 składający się z 


kinie zespołu, koleżanki Zofia Zaborowska 


BĘ 


z sześciu kobiet, pra- 
cuje na trzech zmianach na tej samej maszynie, —Na zdjęciu -— człon- 


i Janińa Koszyk. 


$ 


| 


; delęgaci dowiadywali 


'sować 


iŻoWwy 


dzin przy pracach ziemnych 
boisku ŁKS „Włókniarz“. 
Kol. Antoni Grzanka z PZPDz 
Nr 4 postanawia w kwietniu 
więcej towarów 


G. 
wyprodukować 
niż w marcu. 


Kol. Krystyna Krawczyk z tych 


że zakładów postanawia w kwiet 
przędzy 


niu wyrobić 10 paczek 


na|więcej, niż w marcu, oraz zmniej 
2,4 kg do 


szyć ilość odpadków z 
2 kg. 


Setki podobnych zobowiązań na 


pływają codziennie. 
Młodzież 


ną pracą i nauką. 
E SE 


łódzka godnie uczci 
Święto Klasy Robotniczej wytężo 


Nr 109 


List do komsomolców 


Młodzież łódzka nawiązuje przyjacielskie 
stosunki z młodzieżą radziecką 


Młodzież polska nawiązu- 
je coraz ściślejszy, przyja- 
cielski kontakt z młodzieżą 
radziecką. Poniżej zamiesz- 
czamy fragmenty listu, wy- 
słanego przez ZMP-=owców 
ze Szkoły TPD. Nr. 1 w Ło 
dzi do komsomolców ję- 
dnej ze szkół leningradzkich 


DRODZY PRZYJACIELE! 


Jesteśmy bardzo ciekawi, jak 
Wy żyjecie i dlatego pragniemy 
nawiązać z Wami koresponden- 
cję. My uczęszczamy do ogólno- 
kształcącej szkoły TPD Nr. 1 w 
Łodzi i jesteśmy członkami ZMP. 

Nasza organizącja jest jeszcze 
młoda. W pracy naszej występu- 
je jeszcze wiele braków i tru- 
dności. Dlatego chcielibyśmy za- 
poznać się z pracą Komsomołu. 
W całej szkole prowadzimy wytę 
żoną walkę o polepszenie wyni- 
ków nauki. W ramach tej akcji 
tępimy podpowiadanie, „Ściąga- 
nie“, opuszczanie lekcji i spóź- 
nianie. Już teraz widoczne są wy 


niki tych wysiłków. Np. klasa 8- 


do niedawna była najgorszą w 
całej szkole, a teraz jest jedną z 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 


przeprowadza ocenę swego dorobku i dotychczasowych braków 


„Pamiętam wiele organizacyjnych 


gate doświadczenia „Wart Pokoju, 


konferencji Dzielnicy śródmieście — | w których brała udział cała młodzież 


mówił, podsumowując dyskusję 
drugiej dzielnicowej konferencji kol. 
Jabłoński, członek prezydium ZG 
ZMP. — Odbywały się one w cia 
snych pomieszczeniach, a brało. w 
nich udział po kilkunastu aktywi- 
stów. Było to w okresie, kiedy na 


na | ZMP-owska i niezorganizowana sta- 


ja się własnością całej organizacji 
Dz zielnicowej. 

Na wskroś bojowym było występie 
nie kol. Marciniak z PZZ. Poddała 
ona rzeczowej i słus sznej krytyce styl 
pracy organizacyjnej Zarządu Dziel 


Dzielnicy Śródmieście dopiero zaczy nicowego oraz całej dzielnicowej or- 


nała się rozwijać organizacja 
się w pięknie udekorowahej. jasnej 
sali świetlicy RSW „Prasa“ 
riezyło w niej 191 delegatów, rebre- 
zentujących 3918 członków dzielnico 
wej organizacji ZMP-owskiej. 


Trzeba sobie powiedzieć, że kon: 


ferencja stała się przegladem istot; | 


sie poważnego dorobku pracy, a cha 
ciaż dyskusja nie była pozbawiona 
pewnych braków, uwydatniła liczne 
osiagnięcia. Wypowzżedzi uczestników 
dyskusji zobrazowały wyraziście co0- 
dzienną, trudną częstokroć pracę 
kół, poczynania żywych -łudzi« w 
tych kołach. 

Kol. Zagorzelski opowiadał, jak do 
niedawna wygladała praca w kole 
przy PZPB Nr 4, Oddz. 2, którego 
Jest 
chwili obecnej. 

Mówił, jak to pocz zątkowo na ogólne 
zebrania organizacji fabrycznej przy 
chodziło po kiłku członków iw jaki 
sposób Zarząd Fabryczny uzyskał pó 
źniej zadowalajaca frekwene ję. 9- 
becnie w „Bawełnianej Czwórce* pra 
cują dwie młodzieżowe brygady pro 
dukcyjne. Jednak organizacja fabry 
czna musiała włożyć wiele wysiłku, 
zanim one powstały, trzeba było e- 
nergicznych zabiegów, aby w chwi- 
li obecnej brygadą przewijalni prze- 


'kraczała znacznie swą normę. 


Wypowiedź kol.  Zagorzelskiego 
była bardzo pouczająca. Z jego słów 
się o meto- 
dach i stylu pracy, o tym, jakie sto 
środki dla uniknięcia błedów. 


Mówił również kol. Celnik, młodzie 
racjonalizator, podkreślając 
doniosłe znaczenie "pomocy i A 
ze strony organizacji partyjnej. Ko | 
ło, które kol. Celnik repr ezentow ał, | 
to Spółdzielnia Pracy im. Lewartow 
skiego. Ma ono znaczne sukcesy na 
cdeinku tworzenia szerokiego frontu | 
młodzieży. Wszełkie zobowiązania, 
podejmowane przez młodzież tego za 
kładu, dotyczą całej młodzieży, Bo 


Pozyskujemy prenumeratorów 
młodzieżowego dziennika „Sztandar Młodych“ 


Do dnia 25.IV. br. wpłacamy wszys 
cy prenumeratę naszego codziennego 
pisma „Sztandar Młodych", We 
wszystkich zakładach pracy i szko- 
łach odbywa się akcja przedpłat. 


XV. Gimn. i Lic. na terenie Dziel- 
nicy Bałuty zamierzało zgłosić prenu 
meratę 400 egzemplarzy dziennika, 
ale już po kilku dniach koło ZMP 
mogło poszczycić się poważnym suk 
cesem usiałając 471 egzemplarzy, uzy 
skujac w tej liczbie około 200 prenu- 
meratorów spośród uczniów niezor* 
ganizowanych. W ten sposób cała 
młodzież XV Gimnazjum i Liceum 
czytać będzie „Sztandar Młodych”. 
Również grono nauczycielskie zapre- 
numerowało „Sztandar Młodych”. 


Szkoła TPD Nr 5 zaplinowała pre 
numerate 150 egzemplarzy dziennika 
— po kilku dniach płan rozszerzono 
do 170 egzemplarzy, a dalsze wpłaty 
wciąż napływają. To powodzenie w 
wykonaniu planu osiągnęło tamtej- 
sze Koło dzięki należycie przeprowa- 
dzonej akcji popułaryzacyjnej dzien- 
‘nika, 

*Już w dniu otrzymania wiadomości 
o ukazaniu się dziennika, na tabli- 
rach we wszystkich klasach pojawi- 


ły 


się pisane 
jace dziennik. Zarząd Szkolny ZMP 
nadał przez radio szkolne pogadankę, 
ogłaszającą współzawodnictwo w po- 


kredą hasła, propagu+ | zyskiwaniu prenumeratorów. 


Nagro- 
będzie bezpłatna 


da dla zwycięzcy 
„Sztandaru 


mi jesięczna ‘prenumerata 
Młodych”. 


Junacy „Służby Polsce" 


uczczą dzień |-Maja dodatkową pracą 


zorganizowana w szeregach Fo- 
wszechnej Organizacji „Służba Pol 
sce”, w pełni docenia  znączenie 


Święta Klasy Robotniczej — 1 Ma- 
ja. Wyrazem tego są liczne zoho- 
wiązania, podejmowane przez ju- 
naćzki i junaków SP. j 

Według dotychczasowych meldun 
ków,. jakie napłynęły do Wojewódz 
kiej Komendy „Służba Polsce“, mło 
dzież SP województwa łódzkiego zo 
bowiązała się do oczyszczenia 3.000 
metrów rowów melioracyjnych; do 
budowy i naprawy 3,800 metrów 
dróg, do zalesienia 3,5 ha nieuźżyt- 
ków, do wybudowania względnie 
naprawienia 9 boisk. sportowych '0- 
raz do zorganizowania lub uporząd 


Młodzież województwa łódzkiego, | kowania 4 świętlic. 


Junacy SP w Tomaszowie Mazo- 
wieckim postanowili pomóc przy 
budowie teatru przeznaczając 100 
junako - dniówek w celu wykona- 
nia płyt betonowych, 100 junako 
dniówek na roboty rolne. 

Hufiec Gminny SP w. Lutomier- 
sku postanowił zasadzić 300. drzew 
na ulicach i skwerach tej osady. 
Zobowiązanie to zostało wykonane 
już do dnia 14 kwietnia. 

Aktyw ZMP-owski w hufcu SP 
przy XX Państwowym Gimnazjum 
i Liceum w Łodzi postanowił upo- 
rządkować teren szkoły przeznacza 
jąc na ten cel 3.600 junako ~ dnió- 
wek. Zobowiązanie to zostało wyko 
nane już w 30 proc. 


Uczest” | 


przewodniczącym i jak jest w | 
|nizacja nasza bierze na siebie tru- 


ZMP- ganizacji — wytknęła częste 
| owska. Ostatnia konferencja odbyła | wanie się Zarządu Dzielnicowego od 


| 


odry” 


terenu, brak pomocy dla kół, ten- 
dencje do komenderowania. 
Poważnym  niedociągnięciem  dy* 


skusji było zbyt „słabe podkreślenie 
koni jeczności wałki o polepszenie wy 
ników produkcji oraz nauki w szko j 


| lach. Zwrócono ńa to uwage w t- 
chwale, podjętej przez Konferehcję. 
Trzeba rozwinać pomoc i opiekę 


| 


nad kołami robotniczymi. Należy 
zwiększyć wysiłek organizacji na od 
cinku walki o realizację planu i wy” 
konanie zobowiązań produkcyjnych 
przez objęcie opieką współzawod- 
nictwa pracy, organizowanie młodzie 
żowych brygad produkcyjnych, rozwi 
janie ruchu racjonalizatorskiego. Or 
ganizacje szkolne powinny wzmóc 
walkę o lepsze wyniki nauki. Nasz 
udział w walee o pokój to wzmożona 
praca i nauka, to wyteżona walka o 
realizację Planu 6-letniego. 

Takie zasadnicze wnioski postawi 
ła H Konferencja wyborcza przed 
dzielnicowa organizacja. Zbrojni w 
dotychczasowe doświadczenia akty- 
wiści Dzielnicy Śródmieście i cała 
dzielnicowa organizacja niewątpli- 
wie w pełni wykonają zadania. 


w 


najlepszych. Osiągnęliśmy 
dzieki- zorganizowaniu „szóstek 
kontrolnych* i ciągłemu porusza 
niu tych spraw na zebraniach 
klasowych i organizacyjnych. 
„Szóstki. kontrolne“ są to gru- 
py, na jakie podzielona została 
klasa. W każdej „szóstce* co ty 
dzień zmienia: się przewodniczą- 
cy, który czuwa nad odrabia- 
niem lekcji i zachowaniem się 
u nia. Szóstki współzawodniczą * 
między sobą. W poszczególnych 
klasach poza tym tworzona jest 
samopomoc uczniowska, pomaga 
jaca uczniom, o słabych ocenach. 


Oprócz tego na terenie szkoły 
istnieją różnego rodzaju kółka 
naukowe, które również wpły=" 


wają na podnoszenie się pozio» 
mu nauki. Na wzór naszych ro- 
botników, przodowników. pracy, 
podejmujemy zobowiązania, do 
tyczące poprawy naszych ocen 
na koniec roku. 

Napiszcie nam, jak Wy wałczy 
cie o poziom nauki i jak ocenia- 
cie nasze sposoby pracy? 

Koło nasze dzieli się na $- 
koła klasowe. Zebrania kół kla- 
sowych odbywają się co tydzień, 
a koła ogólnego raz w miesiącu. 
Na zebraniach wygłaszane są re 
feraty i prasówki. Przyczynia 
się to do podnoszenia naszego 
poziomu ideologicznego. Dla uro 
zmaicenia zebrania urządzana 
bywa część świetlicowa, podczas 
której śpiewamy pieśni młodzie 
żowe i robotnicze, Jesteśmy bar- 
dzo ciekawi, jak u Was odbywa 
ja się zebrania i co na nich ro- 
bicie. 

Obecnie wytężamy wszystkie 
siły dla godnego uczczenia Świe. 
ta 1 Maja. Przystrajamy szkołę, 
czynimy przygotowania do aka- 
demii, szykujemy się do rnanife 
stacji i podejmujemy różne zo- 
bowiązania. Bardzo Was prosi- 
my, abyście nam opisali, jak Wy 
się przygotowujecie, jak obcho- 
dzicie święto 1 Maja. 


Na razie żegnamy Was i prosi 
my o rychłą odpowiedź, 


Koło ZMP przy Szkole TPD Nr. ł 
Łódź, ul. Jaracza 26 


w O A Z POZ Z ZZ Z W A 


Młodość, zapał i wytrwałość 


pokonują trudności. 
ZMP na froncie walki z analfabetyzmem 


Łódzka organizacja 


orgá- 


W walce z analfabetyzmem 


dne zadania, do których wykonania 
potrzebna jest młodość, zapał i wy- 


trwałość. 

Łódzka organizacja ZMP -prowa= 
dzi na terenie Łodzi indywidualne 
nauczanie. W roku bieżącym weż- 


mie w nim udział ponad 1.200 osób. 
To oznacza, że 1200 ZMP-owców, 
młodych robotników, uczniów i 
urzędników po godzinach normalnej 
pracy i nauki poświęcać będzie wol- 
ne chwile na nauczanie niepiśmien- 
nych. aby w zrozumieniu . postano= 
wienia Rządu Ludowego. w miarę 
swych możności, przyczynić się do 


| 


Piotrków wzywa do współzawodnictwa 


Prezydium Zarządu, Miejskiego 
po dokładnym opracowaniu pla- 
nu prenumeraty „Sztandaru Mło- 
dych” oraz planu dla wszystkich 
kół, postanowiło podwyższyć pier 
wotny plan prenumeraty „Sztan- 
daru Młodych” na terenie Piofr- 
kowa z 1.600 egzemplarzy do 
1.800. 


Prezydium Zarządu Miejskiego 
ZMP w Piotrkowie postanowiło 
wezwać do współzawodnictwa 
i-Majowego wszystkie Zarządy 
Powiatowe i Miejskie ZMP w ak- 
cji werbowania prenumeratorów 
„Sztandaru Młodych”. 


I narada koresponde ntów 


sztandaru 


"W dniu 17. IV. br, odbyła się 
w Zarządzie Łódzkim ZMP pierw 
sza narada korespondentów no- 
wego pisma młodzieżowego. 
„Sztandaru Młodych*, 

Na naradzie obecnych było 0- 
koło 80 korespondentów z tere- 
nu łódzkich fabryk i szkół. Nara 
da miała na celu pouczenie ko- 
respondentów o ich zadaniach i 
znaczeniu pierwszego codzienne- 
go pisma młodzieży. Z obszerne- 
go referatu koi. Nasielskiego ko 
respondenci dowiedzieli się. iż 
„Sztandar Młodych“ — pismo 
młodzieży — winno być redago- 
wane przez całą młodzież. Ponie 
waż dziennik dąży dg jak najści 
ślejszego powiązania się z mło- 
dzieżą, konieczne jest, by mło- 
dzież licznie nadsyłała swe arty 
kuły i korespondencje, znajdu- 
jac w dzienniku pole do kształ- 
cenia swych zdólności literac- 
kich, naukowych i zawodowych. 
W tym celu powstaje rozległa 
sieć korespondentów. 

„Sztandar Młodych“ stawia so 
bie za zadanie ustancwienie nie 
tylko stałego kontaktu z kores- 
pondentami, ałe udzielanie im 
systematycznych rad i wskazó- 
wek. „Sztandar Młodych“ stanie 
się potężnym orężem młodzieży 
w walce:o przedterminowe wy- 
konanie Planu 6 - letniego, bę- 
dzie z całą ostrością  pietnował 
i zwalczał wszełkię objawy nie- 
róbstwa, nieodpowiedniego 


informatorem młodzieży o jej ży 
ciu i pomocnikiem w pracy za-| 


sunku do pracy i nauki, będzie | 
isie do oczyszczenia butli celem umoż 


Młodych 

. 

wodowej i organizacyjnej. Na 
korespondentach dziennika spo 
czywa obowiązek ` przenoszenia 


wszystkich tych spraw ze swego 
terenu do dziennika, obowiazek 
stałego, kontaktu ze swym *pi- 
smem, 

Pierwszą naradę {opuściło 80 
nowych współpracownikow 
„Sztandaru Młodych“. z přzeko- 
naniem o. konieczności. nadsyła- 
nia stałych informacji o pracy, 
nauce, trudnościach i osiągnię- 
ciach młodzieży. S: 


wyplenienia tej smutnej pozostało- 
ści rządów sanacyjnych. 

Już w chwili obecnej członkowie 
naszej organizacji nauczali indywi- 
dualnię 215 analfabetów oraz ponad 
100 na kursach, 

Q arozumieniu przez młodzież wał 
ki z „analfabetyzmem świadczyć mo- 
że również rezolucja, podjęta przez 
60 uczennie Liceum Pedagogicznego 
TPD. Rezolucja ta brzmi: „Zobówią- 
zujemy się nauczyć do dnia 1. 7. br. 
60 analfabetów i przygotować ich 
do egzaminu państwowego”. 

Podobną rezolucję podjęły rów= 
nież uczennice szkoły SPP 

W akcji indywidualnego naucza- 
nia wyróżnili się kol. Eugenia Klim- 
czak, która nauczyła 3 analfabstów, 
kol. Bogdan Romaniuk, uczący tak- 
A 3 analfabetów, kol. Stanisława 

ębiówna i wielu, wielu ` innych. 

W Zakładach im, Słalina i w Za- 
kładach im. Marchlewskiego na kur 
sy uczęszcza dotychczas nieznaczna 
część analfabetów. Akcja nie rozwi- 
jała się. nie było dostatecznej opic 
nad istniejącymi już kursami. Widząc 
taki stan rzeczy. organizacja 
ZMP-owska objęła opiekę nad ty- 
mi dwoma zakładami. 

ZMP-owcy przystąpili z miejsca 
do roboty — z-końicem roku nie bg- 
dzie w tych zakładach ani jednego 
analfabety — oświadczają. Pierwsze 
wyniki potwierdzają w pełni ambit- 
na zapowiedź. 

Przeprowadzono juź ponowną re- 
jestrację oraz rozległa akcję uśwla- 
damiajacą. Zaczynają powstawać . 
nowe kursy. 

Organizacja nasza dotrzyma zobo- 
wiązania. Wygramy walkę i na tym 
odcinku. 


Nasi korespondenci piszą 


Młode koło ZMP w „Łódzkim Zdroju“ 


Koło ZMP przy Państwowym Bro 


"glowego. Praca ta wykonywana jest 


warze „Łódzki: Zdrój” powstało nie- |już teraz w czasie przerw obiado- 


dawno i liczy obecnie 17 członków. 
Jednak żywimy nadzieję, iż wkrótce 
większość młodych naszego zakładu 
znajdzie się w naszej organizacji. 
Koto nasze bowiem przykładem 
swej pracy zyskuje sobie już teraz 

raz więcej nowych członków. Ko- 
ło nasze rośnie stopniowo i stale 
rozwija zakres swej pracy. 

Ostatnio przystąpiliśmy z zapałem 
do pracy nad wykonaniem swych 
zadań produk yjnych. Na ostatnim 
wish koledzy podjęli zobowiąza- 

ïa ku czci Międzynarodowego Świe 


Sto- Ja Proletariatu — 1 Maja, 


Tak więc: Koło nasze zobowiązało 


[lwienia nabijania w nią kwasu wẹ- 


wych. W ten sposób fabryczka kwa- 
su węglowego w naszych zakładach 
bedzie mogła wykonać plan produk- 
cyjny z nadwyżką, 

Koledzy Władysław Gruchała i 
Zdzisław Daszkiewicz podjęli się wy 
konać sprężarkę amoniakową i mo- 
to - pompe. Poza tym całe Koło po- 
stanowiło zaprenumerować dziennik 
młodzieżowy. 

W ten sposób, rozumiejąc ogróm- 
ne znaczenie Planu 6-lefniego, nio- 
šącego jeszcze wydatniejszą popra- 
wę bytu mas pracujących, chcemy 
swą pracą przyczynić się do jego 
pomyślnego urzeczywistnieńia, 

Antonina Pol 
korespondent „Trybuny Młodych”. 
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GLOS TOMASZOÓWS 


RT 


- Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY; 
„4 Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 


B05 — Straż Pożarna (dzwenić| Xrywa 


tylko w wypadku pożaru) 
388 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI: 


Rozdzielnia Dzienników „Ruch*, 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od ]4 do 15. 


Powiatowy Zjazd ZNP 


| W najbliższą niedzielę, dnia 
23 kwietnia, o godz. 9.30, w sali 
Powiatowego Domu Kultury od 
będzie się walny zjazd członków 
Związku Nauczycielstwa Polskie 
go, Oddziału Powiatowego w 
Brzezinach. 

Na porządku obrad sprawoz - 
dania z dotychczasowej działal 
mości oraz wybory nowych 
władz i delegatów na Zjazd O- 
kręgowy, 
| 


Z UKOSA 


Grzeczność... 


"W naszym mieście, jak zapewne 
wiecie, mamy niestety tylko jedno 
kino, które musi obsłużyć szerokie 
rzesze łaknących tego rodzaju roz- 
zywki kulturalnej, 

IT jæ też, uważacie. wybrałem się 
pewnej niedzieli do kina, bo to po- 
goda była pod pieskiem i — w ogóle. 
Poszedłem. Wchodzę do środka — 
tłok. „Ale jako że jestem grzecz- 
ny, R.grzeczność za cnotę uważam, 
przeto.stanąłem spokojnie w kolejce 
i stoję. A obok kasy też stoi i lo na- 
wet wielu obywateli w tym samyn! 
telu co ja, tylko że nie w kolejce. 

Przyszedł również po bilety pan S. 
s dostał je — poszedł, a myślny sta 
M Brakło wreszcie cierpliwości grze 
cznym obywatelom i szturmem rzuci 
H się na kasę. 

I właśnie od tego się zaczęło. Ka- 
pelusze leciały do góry. pod nogami 
poniewierały się guziki od gardero- 
by, a ludzie od kasy odchodzili tąk. 
jakby przed chwilą brali gorący 
prysznic. 

Kasa u nas w kinie jedna — to 
prawda, ale czyż można tak, proszę 
obywateli”... © 

(p) 


rr 


Kolejarze odcinka drogowego w Przysusze 


podjęli zobowiązania 


Na ostatnim zebraniu pracow- 
ników odcinka drogowego w Przy 


susze — zebrani po wysłuchaniu | 


przemówień naświetlających o- 
becną sytuację polityczną i zna” 
czenie tegorocznego święta I Ma- 
ja przyjęli szereg zobowiązań. 
I tak: i 

Pracownicy działki robdózej to 
rowego Alojzego Maja postanowi- 
Ji urządzić kwietnik mna stacji 
Drzewica oraz poza godzinami 


pracy doprowadzić do estetyczne” | 


go wyglądu teren stacji. 
Pracownicy działki roboczej 

przystanku Zygmuntów doprowa 

dzą do estetycznego wyglądu pe- 


inymi. 


5 


0 estetykę wnętrz i wystaw sklepó 


handlu uspofecznionego 


To się przeważnie robi tak: 

Spód okna wystawowego po- 
krywa się arkuszem papieru, 
(jaki jest pod ręką, potem bierze 
| się z półek parę paczek, słoi, bu 
| telek czy pudełek, ustawia się 
[to w jakim takim ładzie na wy- 
łożonym papierze, przyczepia 
się do tego ceny pisane otów- 
kiem na karteluszkach i... wy- 
stawa gotowa. Nie wierzycie”... 


* € 


Onegdaj poświęciliśmy kilka- 
dziesiąt minut na krótki spacer 
przez śródmieście, by przyjrzeć 
się wystawom  sklepowym pla- 
cówek PSS-u. I tak: * 

Sklep Nr 19; Na wystawie 
mydło, puszki z pomidorami. 
krem Nivea, tubki Elida, Obok 
tego kartka z godzinami prze- 
rwy obiadowej. Musiała ta 
ostatnia przedtem znajdować 
się pod czyimś butem, gdyż jest 
|aabłotona i mimo najlepszych 
chęci nie można z niej wyczytać 
| kiedy jest ta przerwa obiadowa. 
Szyba wystawowa. łatana ja- 
kimś okropnie brudnym, zapa- 
|skudzonym kawałem szkła. I to 
| wszystko. Płakać się chce. 

Obok —sklep Nr 14. Masar-| 
ski. W Tomaszowie uważa się, 
P masarskie sklepy nie potrze- 
bują mieć żadnej wystawy. To- 
też okna puste, chociaż w jed- 
nym z nich wisi żelazna sztaba | 

| 


* 


z hakami. Tylko że połowy ha- 
ków brak. k 

W sklepie Nr 10 są az cztery 
okna wystawowe. W pierwszym 
lakwarium z wodą. Na żýwe ry- 


|by. Ryb nie ma. Jest tyl- 
ko woda. a żelazne obramo- 


wanie akwarium, aż woła o| 
odmalowanie. W drugim oknie| 
puszki z końserwami tyb- 
Wystawiając puszki nie 
chciało się  wystawiającemu 
|obetrzeć je chociażby ścierką. 
[Sa brudńe, -tak samo brudne 
[jak papier, którym okno wyłó- 
żono. Dwa nastgpne okna — pu- 
ste. Chociaż nie! Leżą w nich 
żelazne sztaby do zamykania 
okiennice. _ 

Opinię ratuje trochę sklep 


zegarów na ulicach... 


jeszcze jako tako wygląda. Ale 


PS5-owskie wystawy pozbawio 


oknie wystawowym. Ale w ta- 


Nrgdża Okno i wnętrze czyste. 
WIĘ Prólę utrzymania este- | 


|tycznego wyglądu wystawy. 
Jest nawet jakiś kwiatek. Jed- 
no tylko: nie wiemy czy wysta- 
|wiony zegar jest eksponatem do 


jron na tym przystanku i tor ko- 
| lejowy. 


-|mi Polski, Większość z nich obok te 


|. Przejazdowi Stefan Muszyński 
ji Aleksander Oleksiewicz zwię” 
kozę teren oczyszczania toru z 50 
do 100 m przy stacji Przysucha. 
Pracownicy działek roboczych 
|31 4 w liczbie 14 osób urządzą 
klomb na podjeździe stacji Przy” 
sucha. doprowadzą podjazd i pe- 
rony do estetycznego wygladu i 
czystości. oraz poza godzinami 
pracy udekorują na dzień 1 Maja 
| budynek stacyjny. 
St. Garecki ' 
korespondent „Głosu” 


Strażacy PZPW 


Nr 28 


zrealizowali podjęte zobowiązania 


Pisał w swoim czasie „Głos“ 
b estetycznym wyglądzie Pań- 
stwowych Zakładów Przemysłu 


Wełnianego Nr. 28, Do podnie- |ry nawet w czasie urlopu i dni | 
od służby aaa 


sienia tego wyglądu przyczyni- 
ła się obecnie realizacja zobo 
wiązania pierwszomajowego 
członków Straży Pożarnej na 
szych zakładów, w którym stra 
żacy postanowili odmalować 
parkan, otaczający zabudowa 
nia zakładu. 

Parkan ten, niemalowany kil 
kanaście już lat, psuł nietylko 
wygląd estetyczny zabudowań, 
ale przez zaniedbanie ulegał sy 
stematycznemu niszczeniu. 

Zrealizowane zobowiązanie 
przyniosło zakładom  oszczęd- 
ność około 200 roboczodniówek, 
przy czym zrealizowane zostało 
ono na 10 dni przed terminem, 
bo już na dzień 19 kwietnia. 

Krótki termin, w jakim stra 
żacy dopełnili swego zobowiąza 
nia jest wynikiem współzawod- 
nictwa, jakie na tym drobnym 


jodeinku  zainaugurowali nasi 
strażacy. Na wyróżnienie zasłu 
żył tu strażak Zakrzewski, któ 


wolnych 
aby przyczynić się do szybszej 
realizacji przyrzeczenia. 

Dodać trzeba, że dodatkowa 
praca nie przeszkodziła Straży 
w normalnym pełnieniu służby, 
ani też nie przyczyniła się do 
osłabienia bezpieczeństwa za- 
kładu. Warto również zazna- 
czyć, że, aby uniknąć niebezpie 
czeństwa pożaru od żelaznych 
pieców, jakimi ogrzewane były 
niektóre sale produkcyjne, stra 
żacy dodatkowo zobowiązali się 
przyczynić do szybszego zain- 
stalowania na tych salach 
ogrzewania parowego i wykopa 
li rów długości 40 metrów dla 
rur, którymi doprowadzana bę 
dzie para do grzejników. 

E S. Szozepański 
korespondent fabryczny 
z PZPW Nr. 28 


Niestety, Komitet natknął się 


sprzedaży, czy fragmentem de- 
koracji. Jeśli to ostatnie —- to 
można go uruchomić. W Toma- 
szowie przecież tak mało mamy 


Sklep Nr 22 ma dwa wspa- 
niałe okna wystawowe, dosko- 
nale nadające się do  estetycz- 
nej, artystycznej dekoracji. 
Pierwsze — z tkaninami 


drugie?.. Przypomina podłogę | 
w przedpokoju, w którym stoi 
kilkanaście par butów. 

Sklep Nr 6 — znów masarski, 
„więc wystawa pusta. Dlacze- 
go?. 

Shep 84. Trzydzieści sztuk 
jabłek, kilka cebul, trzy słoiki: 
z ogórkami, kapustą kwaszoną | 
i śliwkami. Obok tego — ceny. 
Kawał białego papieru odgra- 
dzą wnętrze sklepu od ... słońcą. 

Sklep Nr 12. Płakać się chce, 
kiedy patrzy się na okna wysta- 
wowe. 

4 * * 

Starczy chyba. Wymienianie 
innych sklepów nie poprawi 
sytuacji. Nie zmieni tej praw- 
dy, że  PSS-owskie sklepy, 
ne są jakiej takiej oprawy, 
któraby przyciągała oko, któ- 
raby nie tylko była cennikiem i 
spisem artykułów, jakie można 
nabyć w sklepie, ale która by 
wychowywała, która by mówiła 
o handlu uspołecznionym., o je- 
go roli w budownictwie nowego 
ustroju... 

Jasne jest, że nie łatwo nie- 
którym  kierownikom samym 
urządzić estetyczną i pomysło 
wą wystawę, chociaż z pewno- 


ścią łatwoby im przyszło utrzy: 
manie przyńajmniej czystości w 


kim razie, czy kierownictwo 
PSS-u nie woże rzucić pewnych 
kwot na estetykę wnetrz i wy- 
staw i zlecać te sprawy komuś, 
kto mógłby to robić z śereem i 
głową?.. Bo wnętrza sklepów 
nie są, niestety lepsze od wy- 
staw. 
do tego, aby można było mówić 
o estetycznym, o- kulturalnym 
ich urządzeniu. 

A chyba od naszeyo uspołecz- 
nionego handlu wolno wyma- 
gać, aby o te sprawy dbał. Nie- 
prawda?.. Tym bardziej, że 
przed szeregiem dni kierownicy 
sklepów przyjęli w tej sprawie 
wiązące zobowiązania, a sądzi- 
my, że te zobowiązania odnoszą 
się nie tylko do zadbania o wy- 
mienione sprawy na dzień 1 Ma- 
ja. Po 1 Maja i już dziś, te spra» 
wy winny być zagadniemem, któ 
remu trzeba poświęcić więcej 
nwagi. 

I jedno jeszcze tylko: 
piszemy o sklepach PSS-u, 
nie znaczy, 


jeśli 
to 


p 


Tak samo brak im wiele 


Prosimy o ławki 


Ob. M. Z. pisze do nas: świadkiem, że jednak kiedyś ktoś 

„Ža pośrednictwem „Głosu“ chce-| wreszcie zapłaci karę za deptanie 
my się zwrócić do Zarządu Miejskie | trawników i zrywanie drutu (ostat- 
go, aby zechciał łaskawie uprzyjem-|nio kolczastego!) okalającego park. 
nić mieszkańcom naszego miasta ży| Czy ławki popsuły się i Zarząd 
cie przez ustawienie ławek w parku | Miejski polecił stolarzom robić no- 
miejskim, na uł. Antoniego i na Pla | we, czy też”może spalono je podczas 
cu Kościuszki. zimy (mrozów nie byłó!)? 

Wiosna wywabia już ludzi różnego| Pogoda przecież mimo wszystko 
wieku i pici na spacer, a mimo, Aż dopisuje i z pewnością wiele osób 
ruch wpływa dodatnio na trawienie, byłoby wdzięcznych Zarządowi EK 
niektórzy ze spacerowiczów chcieli- ; IG: 
by kilka minut odpocząć, popatrzeć j!$ junowację'. 
na rozwijające się drzewa, posłuchać | Czekamy razem z naszymi czytela 
ptaszków (w parku!) (.. być kiedyśl nikumż na ławki! 


Kto zapłaci? 


Ob. R. K. pisze w liście do redak- | brze uważać, aby nie potknąć się na 
cji: nim i nie wywrócić. Jako, że przed 

„Że ulica Rzeżniczna jest zawsze| kilku dniami wpadłem właśnie do 
brudna, zaśmiecona i że właśnie na|fej dziury, nie robiąc sobie na szczęś 
tej ulicy rozsiadają się przekupki z|cie żadnej krzywdy — chciałbym za 
jarzynami, owocami, a ostatnio na-| pytać — kto powinien ten ściek za= 
wet z pieczywem — to wiemy. Ale,| kryć. Odpowiedź na pytanie jest, dla 
że klienci tych przekupek moga na-| mnie o tyle istotną, że jeśli następ- 


U PS pS Ą s BR A 7 " s 
Ze w skicpach ine | vazić się na kalectwo, to jeszcze niejnym razem przy upadku złamię re- 


nych placówek uspołecznionych| wszyscy wiedzą, a ja przekonałem | kę — chce wiedzieć kogo skarżyć do 


tak 
niektórych 
(j) 


Ae t EA A R 
hiziemy na festiwal 
zespołów dziecięcych 
Dziś. o godz. 15, w sali te. 
atralnej Powiatowego Domu 
Kultury rozpoczyna się dalszy 
ciąg organizowanego przez 
Miejską Komendę ZHP elimina 
cyjnego Festiwalu dziecięcych 
zespołów artystycznych. 
Organizatorzy zapraszają na 
imprezę wszystkich mieszkań. 
ców naszego miasta. 


jest dużo lepiej. Jest 
a może nawet w. 
Jeszcze gorzej. 


Młodzież Handlówki 


włącza się do Czynu 1-Majowego 


Do fali zobowiązań, która ogarnę 
ła całą klasę robotniczą Polski Lu- 
dowej włącza się młodzież. Dąży ona | 
do osiągnięcia lepszych wyników w 
produkcji, , walczy o lepsze wyniki 
w nauce. Młodzież znajduje się na 
każdej linii walki o realizację Plann 
6-letniego. i 

Zobowiązania, jakie podejmuje mło 
Gzież w ramach Czynu Majoweġo | 
świadczą 6 głębokiej świadomości i 
poczuciu obowiązku, iaki na nią na 
kłada ścisła więź z masami ludowy” | 


mo. że jest wyrazem przywiązania 
da Polski Ludowej stanowi równo” 
cześnie dość poważny wkład „na | 

; Z m. | 
wszelkich odcinkach naszego życia. | 


Ba obok zwiększonej produkcji. mó: |. 


wią one o świetlicach, teatrach, © 


nowych boiskach sportowych, trosce 
R odj wić wygląd naszego mia- 
s = . 

W zobówiązaniach zespołu mło" 
dzieżowego przy Liceum i  Gimna- 
zjum Handlowym czytamy: 

„Zespół Młodzieży Państwowe" 
go Gimnazjum i Liceum Handlowe- 
go zobowiązuje się w ramach Czynu 
Pierwszomajowego 
porządku trawniki przy ul Antonie 
go od nk Armii Czerwonej do ul. 
Szkolnej, według wskszań Wydziału 
Technicznego Zarządu Miejskiego i 
wzywa zespoły młodzieżowe Liceum 


Ogólnokształcącego i Liceum Pedaj 


gogicznego do podjęcia  podóbnych 
zobowiązań, w wyniku których nar 
sze miasto przybierze bardziej ester 
tyczny wygląd." (p) 


Kto pisze 

Pod protektoratem prezydenta | 
miasta odbył się w ubiegłą nie- 
dzielę w sali Miejskiej Rady Na- 
rodowej konkurs pisania na mar 
szynie. 

Przed przystąpieniem do kon- 
kursu, do uczestników przemówił 
przewodniczący Zarządu Główne” 
go Stowarzyszenia Stenografów 
| Maszynistek — prof. Franciszek 
Wojnar. podkreślając jak wielką 
rolę w codziennej pracy odgrywa 
biegle stenografowanie, połączo” 
ne z szybkim i poprawnym pisa- 
niem na maszynie. 

Do konkursu przystąpiło 6 osób 
— pracujących zawodowo. oraz 
grupa siedmiu absolwentek kur- 
sów stenografii i maszynopisania 


Brawo, 
Komitet Domowy! 


Przed dwoma dniami pisaliś 
my o zobowiązaniach Komitetu 
Domowego z ulicy Niskiej 12. 
Że nic jest ou odcsobniony w 
trosce o estetyke i higiene mia- 
sta świadczy fakt, Ż po zebra- 
niu mieszkańców domu przy ul. 
Krzyżowej 16-18, na którym wy 
brano Komitet Domowy, pierw- 
szym krokiem Komitetu było 
powzięcie zobowiązania skopa 
nia trawników otaczających te 
ren posesji. 

Zobowiązanie to zostało zre- 
alizowane już następnego dnia. 


na jedną trudność: brak nasion 
trawy i w związku z tym Komi 
tet apeluje za naszym  pośred- 
nictwem do władz miejskich o 
dostarczenie czy umożliwienie 
nabycia nasion trawy, którą 
trzeba zasiać na skopanych tra 
wnikach. 
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szybciej? 
szkoły ob. Jakubowskiego. Te os 
tatnie zademonstrowały sposób pra 
widłowego i estetycznego pisania 
na maszynie, 

Po przemówieniu prof. Wojna* 
rå uczestniczkom konkursu róz- 
dane zostały teksty, z których w 
ciągu dziesięciu minut należało 
przepisać jak najwięcej, a następ” 
nie podyktowane zostało zdanie, 
które również w jak największej 
ilości trzeba było przepisywać w 
ciągu pięciu minut. Podobne zda 
nie do przepisywania dostały ab= 
solwentki kursu maszynopisania. 

W wyniku podsumowania obu 
fragmentów konkursu jury kon- 
kursowe pierwszą nagrodę w wy- 
sokości 6.000 zł oraz dyplom hono 
rowy przyznało ob. Wacławie Ko 
walskiej maszynistce z PZPW 
Nr 29. 

Poza tym dyplomy  homorowe 
przyznane zostały: Alinie Lip- 
skiej, Danucie Janik, Zofij Bijo- 
chównie, Bożennie fadomskiej ü 
Mirosławie Jadomskiej. 

Żałować należy jedynie. że do 
konkursu nie zgłosiła się większa 
ilość uczestniczek, które by mo- 
gły sprawdzić swe kwalifikacje, 
oraz, że zbyt mało zainteresowa” 
nia dla konkursu wykazały po- 
szczególne instytucje i zakłady 


pracy. 
(B-ski) 


Z E EEEE OEE m z, 


Ogłoszenia drobne 


ŻAGUBIONO legit. Zw. Zaw. Włó 
kniarzy na nazwisko Skorek Micha 
lina Nr. 284163. 34 


ZAGUBIONO legit. Zw. Zaw. wy” 
staw. na nazwisko Rybak Katarzy« 
na zam. Tomaszów Mazowiecki Wo 
dna 22. 58 


ZAGUBIONO legit. wydaną przez 
Państw. Fabrykę Sztucznego Jed- 
wabia Nr 1, na nazwisko Jadwigi 
Artiuchow. 56 


| 
| 


| 


doprowadzić do |. 


— Z Z ZZ A YA 


samo, |się o tym też dopiero przed kilku sądu za nieszczęśliwy wypadek spô- 


dniami. |wodowany niedbalstwem. Bo, że to 
U wylotu ulicy przy Placu Koś-ijest niedbalstwo — to nie ulega 

ciuszki znajduje się przecinający ją| kwestii, Tylko czyje?" 

wszerz ściek, dość szeroki i głęboki.| Też nie wiemy. kto powołany jest 

Przebiega on przez ulicę ukośnie i| do żakrycia tego naprawdę zdradziec 

chcąc, powiedzmy, dostać się do skle | kiego rowu. A zakryć go łatwo. Wy- 

pu warzywniczego PSS — trzeba do! starczy jedna deśka. 


Załoga tartaku w Ujeździe 


przed Robotniczym Świętem 


W tych dniach odbyła się w|godnie uczcić Święto Robotni- 
Państwowym Tartaku Nr 3 w|cze postanawiamy:  , 
Ujeździę narada wytwórcza, na Podnieść wydajność naszej 
której dla zadokumentowania noi pa pe ciej 
swej solidarności z narodami Emo SOLSA Si S ości odda 
yi > «Valo. At 7 A a d o 
świata w walce o pokój oraz W| wykonany plan pierwszego 
zrozumieniu konieczności tej! kwartału. 
walki — załoga uchwaliła rezo- Otoczyć opieką doświadczo- 
lucję następującej treści: nych robotników, towarzyszy 


„My, robotnicy Tartaku w] pracy słabiej pracujących. 
Ujeździe, zebrani na naradzie Ukończyć remont bomoh 
wytwórczej, solidaryzujemy się} lido dnia 22 kwietnia br, 

z narodami świata w Gako o| _ Wyremontować przeciwpo» 


pokój, a jednocześnie ostro po- 
tępiamy zdradzieckie plany Im-| 
perialistycznych podżegaczy wo| 
jennych. 

Chcąc dać wyraz swemu zro- 
zumieniu walki o pokój, chcąc 


żarowe zbiorniki wodne. 
Wzmóć dyscyplinę pracy, 
zlikwidować spóźnienia i sa- 
mowólne opuszczanie godzin 
pracy. 
(m) 


Łańcuch ofiar na fundusz TBS 


Wacław Kołodriejczyk wpłaci zł., nine Grudzińskę. - 

200 i wzywa: Leona Skrobackiego il Irena Szadkowsks wpłaciłaą złe 
Juliana Wójcika. 2 | 200 i wzywa: Wacława j Marcina 

Edward Szczepaniak wpłacając na| Kotarskich, Wacława Wichrowskie» 
fundusz TBS zł. 200 do dalszych | go, Mariana Pruskiego, Zdzisławę 
a a TNA: EA Gajana i Jana | Woickg j Michalinę Maczyńskę 

anaszczaka z PZPW Nr 29 i inż Halina Sadlik wpłaciła zł 2001 
Michała Milczarka z PFSJ Nr 1- wzywa: Pelagię Lubczyńską, Lucynę 

Inż. Eugeniusz Borzęcki wpłacając | Perkę, Barbarę Goździk i Henryka 
Ki, 200 wzywa inż. Bogdana Atysze*; Sadlik, i 
wicza. Henryka Grudzińska wpłaczjąć zł. 

Karol Pahl wpłacając zł, 1000200 wzywa: Wandę Mączyńską, Zo» 
wzywa: Bolesława Wolskiego i Ste- | fię Gawin i Helenę -Kiełbasiiską. 
fana Paczkowskiego: Franciszel Sergel- wpłaca zł. 800 

Irena Chmieiewska, wypłaciła zi, |f wzywa: Joannę Kuszczyńską, Oty 
200 i wzywa: Stanisławę Majzel, Sa| lie Zauszkiewicz, Władysława _ Pie- 
lomee Wołczyk, Marię Cyngler, Ma- | cha, Józefa Podniesińskiego 1 Stani 
rie Całpę i Danutę Brzezińską. sława. Ząbackiego, 

Grzegorz Kapusta, odpowiadając| Józef Duszyński wpłacając zł. 200 
na wezwanie kol. Rogali wpłaca zł. | wzywa: Stanisława Banaszkiewicza, 
200 i wzywa: Jadwigę Borusławską,| Henryka Meta, Ireneusza Dziedzica, 
Bolesława Kaczmarka, Krystynę Dę: | Józefa Urbańskiego oraz Alfonsa i 
bowską. Irenę Rożnowską oraz Ja- | Zygmunta Delę: 


KRONIKA SPORTOWA 


SUKCES CIACHÓWNY NA Ogólnie biorąc występ naszych 
MISTRZOSTWACH POLSKI pos jc ud WO należy = cał 
Jak podawaliśmy przed kilku| (e udany; mało -znany toma 
dniemi, w mistrzostwach Polski ko- | 70w Potrafi nawiązać pigi z sil 
biet w tenisie stołowym w Radomiu Wars Pół s Gdań k as QZNBN 
w dniach 14 — 16 bm. brały udział]  Jstaty: p) Ao PETA aSk 
zawodniczki „Włókniarza“ i „Związ” me sukcesy zawodmIkÓW na 
kowca“, szego miasta na mistrzostwach okrę 
~ i gu i zawodniczek na mistrzostwach 
Obecnie podajemy pewne szczegó” | Polski dowodzą, że tenis stołowy jest 
ły z tych mistrzostw, dotyczące na | pa dobrej drodze rozwoju masowego 
szych zawodniczek. i 


i wyczynowego. 

Największy sukces odniosła młoda 
zawodniczka „Włókniarza“ Maria Cia 
chówna, zajmując trzecie miejsce w 
Polsce w konkurecnji juniorek. Star- 
tując również w konkurencji ogólnej, 
Ciachówna zajęła trzecie miejsce w 
swej grupie półfinałowej, za rutyno 
wanymi, czołowymi rakietami Polski 
— Bojanowską i Kliszową, tak, że 
jedynie nieszczęśliwe losowanie po- 
zbawiło ją możności dostania się do 
finału, do którego wchodziły tylko 
dwie zawodniczki z półfinałów. 

Wojkowska i Kacprzyk nie odegra 
ły poważniejszej roli w  mistrzo* 
stwach indywidualnych. 

W konkurencji drużynowej zespół 
„dwiazkowca” -— Wojkowska, Kac: 
przyk, zasilony Ciachówna zakwali: 
łikował się do półfinału, w którym 
zrezygnowały z gry z konieczności 
powrotu do Tomaszowa, 


| 
|| 
, 
| 


POSIEDZENIE MIEJSKIEGO 
KOMITETU KF 
W najbliższy poniedziałek, tj. dnia 
24 bm.o godz. 10 w sali posiedzeń 
MRN odbędzie się pierwsze plenarne 
posiedzenie Miejskiego Komitetu Kul 
tury Fizycznej w Tomaszowie Maz. 


DALSZE WYNIKI TURNIEJU 
SZACHOWEGO 

W ostatnio rozegranych spotka- 
Lori o GET Tomaszowa w 
szachach ; następujące iki: 
Siwek — Michułka 2:0, W Go 
dzik — Siwek 1:1, Anczarski — Go» 
rzelak 1:1, Kobyłecki — Anczarski 
2:0, A. Goździk == Gorzelak — 2:0, 
W. Goździk — Gorzelak 2:0, Zdziar 
ski — Michułka 1:1. 

W dalszym ciągu prowadzi Wole- 
wódzki przed Kobyłeckim i Siwkiem. 


Czytajcie rozpowszechniajcie GŁOS" 


Co pisała prasa łódzka 21 kwietnia 1930 r. 


DZIECKO 


PRZEBITE OSZCZEPEM 
W dniu wczorajszym w Nowo- 
solnej, podczas ćwiczeń 
fycznych niejaki Ryszard Pydło rzu 
cit tak mieszczęśliwie oszczepem. że 
przebił mim na wylot 9-letnia Jadwi 
gę Tochter. 


SAMOBÓJSTWA W TOMASZOWIE 
ywa ostatnio fa= 
iele osób. pożba- 
ich środków do ży- 
„rozstać się z nie- 


wionycć. 


cznym s 

szym popełnił samobójstwo nie- 
jaki A. Pilichowski, zaś na strychu 
domu przy ul Krzyżowej powiesił 
gie 67-letni Lajb Grynszpan. Prey- 
czyną tragicznego kroku w obu wy- 
padkach — nędza. (Rep.). 


KOBIETY — WIELKOLUDY 
W ŁODZI 
„W Luna - Parku na placu Geye- 
ra można obejrzeć dwa „cuda na- 
tury“ kobiety - wielkoludy. Jedyna 


Okazja w życiu”. (Rep.). | 


ZASTRZYKI NADZIEI 
W związku z nadchodzącym dniem 
1 Maja — gazety łódzkie dla uspo- 
kojenia tysiacznych rzesz bezrobot- 


lekkoatle- | 


iatem'. W dniu wczo | 


nych obwieszczają o mających na- 
stąpić wkrótce „wielkich robotach 


publicznych”. Całe Śródmieście ma 
być wyłożone kostką grdnitową. Roz 
|pocznie Się budowę nowych szkół i 
gmachów mieszkalnych, Do Łodzi 
| mają przyjechać kupcy z Persji, 

Egiptu i ..Kanady, którzy chcą zá- 
| kupić większe partie towaru". 

Na tychże samych stronach dzien- 
ników ogłoszono zarządzenie m 
stra Józewskiego. 
wszelkich inwestycji — a nawet za- 


iające prowadzenia rozmów 
międzymiastowych przez zarządy 
miejskie „ze względów  oszczeędno- 
ściowych*. 


„TYFUS W ŁODZI* 


, W związku z pogłębiającą się nę- 
dzą i kryzysem w ostatnim tygodniu 


zaobserwowano w Łodzi wiele wy- j 


padków duru brzusznego. Pisma C- 
strzegają ludność przed piciem nie- 
przegotowanej wody. 


KATASTROFA 
W METRO PARYSKIM 
W paryskiej kolei podziemnej. — 
nastapiło zderzenie dwóch pociągów. 
15 osób zostało zabitych i kilkaset 
rannych. 


A 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli prof, Sonnenbru- 
cha. 
Kasa czynna od godz. 
od 16, 
PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 2 
Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba- 
inckiego pt. „Dom otwarty”. 


10 do i 


13 


Przedsprzedaż biletów w Ośrodku 
Informacji Miejskiej, ul. Piotrkow- 


ska 104a. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dnbrawa* 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
tel. 217-49 
Z powodu wyjazdu zespołu wro- 
cjawskiego na Gómy ślask — teatr 
nieczyńny. 
'TRATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNTA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 
mieścia*. 
TEATR „OSA* 
(Traugutta 1. tel. 272-70) 

Dzis teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś, dma 21 kwietnia br. o go- 
dzinie 9,30 widowisko zamknięte dla 
szkół pt. „Historia cała o niebieskich 


migdałach”. 
PAŃSTWOWY "TEATR LALEK 


„ARLEKIN* , 
, Dziś, dnia 21 kwietnia br. o go” 
dzinie (17.15 widowisko pt. „Złota 
rybka". ` 
Kasa czynna codziennie od Podaj 
ny 10. 


ICER. 


ADRIA — dia młodzieży (Srana 1) 
„Daleka drogą“ — godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Mężczyżmi w jej życiu” 
godz. 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte Christo” I seria godz. 17, 
18, 21 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagraniez- 
nych Nr 17“ godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

REL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Zaklęta narzeczona” 
godz: 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Ali-Baba 
i 40 vozbójników* — godz. 18, 20 

POLONIA (Piotukowska 67) „Dom 
na pustkowiu* godz. 16. 18,30, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Maskarada* — godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Hra- 
bia Móte-Uristó" TT seria godz. 
16,30, 18,30, 20,30 

ROMA (Rzgowska 84) „Córka mary 
narza”* — godz- 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Konstanty 
Zasłonow* dia młodz. godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„W pogoni za mężem 
godz. 17,30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Niecier* 
pliwość serca'* — godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- 
nicy bez winy“ godz. 16,30, 18,30 
20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 

miłości* godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Stoń ł 
mrówka“, „Mistrz narciarski“, 
„Noc noworoczna“, „Kim zostanę?“ 
„Dzieje jednej obraezki“ (kresków* 

ki kolorowe) godz. 16.50, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w Operze* godz. 16.30, 18,30 
20.30 

WOŁNOśĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Hrabia Monte-Christo“ [II seria 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
Dom“ godz. 18, 20 


„Kwiat 


„Nowy 


Co usłyszymy przez radio 


Program na piątek, 21 kwietnia hre 

12,04 Dziennik poł. 13,30 (Ł) Kon 
cert roztywkowy w wyk. Ork. Mando 
linistów Łódzk. Rozgł. P.R, 14,20 (£) 
Utwory orkiestrowe Rymskij-Kęrsa- 


kowa: 14,55 „Mówią Ksiażki“. 15,10 
„Szumią bory tucholskie* — aud 


dla szkół popoł. 15,30 „Czyn pierw* 
szomajowy* — aud. harcerska dla 
świetłie dziecięc. 16.00 Dziennik po- 
poł. 16,40 Audycja TPPR — po- 
święcona 5 rocznicy podpisania u 
kładu o przyjaźni. 17.00. (Ł) Koncert 
„dla przodowników pracy. Transmisja 


zPZPW Nr4. 17,45 „Historią litera- 
tury polskiej”. 18,15 Muzyka w wys. 
kapeli ludowej. 18,40 Wszechnica Ra 
diowa. 19,00 Koncert symf. 19,42 
Muzyka. 20.00 Dziennik wieczorny: 
20,40 Polskie pieśni masowe, 20,55 
Muzyka taneczna. 22,00 „Szpilki“. 
22.18 (Ł) Pogadanka Amalego Berle 
ra: pt. „Z historii Pierwszych Ma- 
jów* 22,30 (Ł) Koncert życzeń, 28,00 
Ostatnie wiad. 28.15 Reportaż z 
mistrzostw bokserskich Polski, 23,25 
Muzyka. 


zabraniające į 


ZE SPORTU 


Po dwóch 


— c A, 


ar 109 


dniach 


I Krajowy Zjazd Delegatów Zrzeszenia Sportowego 
— „Wiókmiarz zakończył swe obrady 


I Krajowy Zjazd Delegatów Zxze: 
szenia Sportowego „Włókniarz“ 
zakończył swe obrady dopiero w 
czwartek o „godzinie 6 rano, W cia- 
gu dwóch dni i jednej nocy, przy 
ul. Traugutta 18, radzono o spra 
wach obehodzących dziś już nie tyl- 
ko samych sportowców, ale całe spo 
łeczeństwo. 


DWA DNI I JEDNA NOC 

? TRWAŁY OBRADY A 
"W ciągu tych dwóch dni i jednej 
nocy w sali ORZZ ścierało się wiele 
zdań i namiętności. Krzywa, odtwa 
izająca atmosferę obrad, niekiedy 
sięgała punktów szczytowych, ale by 
ły i chwile, że gwałtownym spad- 
kiem opadała do poziomu niemal ze 
owego, w zależności od dyskusji, 


ZER 


st 


i x 5 f 
, jaka toczyła się na sali obrad, 
W NOCY ZE ŚRODY NA 
CZWARTEK 
Największę naprężenie zapanowa- 
to na sali bodaj w nocy ze Środy na 
czwartek, gdy przewodniczacy Zjaz- 
jdu, tow. Przybył, zaapelował do 
$rzówców, aby śmielej stosowali kry 


ftykę i samokrytykę. Apel ten. nieste 
ity, nie wszyscy zrozumieli należy” 
?cie, nie wszyscy obecni rozumieli, 
zdaje się, istotę krytyki i samokry- 
tyki i stosowali je nie w tym celu, 
aby w przyszłości wyzbyć się błę- 
dów. ale po prostu, aby siebie oczy 
ścić, a innego „pogrzebać“, lub część 
winy ze swych barków złożyć na bar 
Fi innego. jak na przykład. usiłowali 
to uczynić niektórzy delegaci, nie ro 
zumiejący istotnej roli organizacji 
ZMP w naszym nowym życiu sporto 
wymi. 
O ROLI ZMP W ŻYCIU 
ZRZESZENIA 


Sekretarz oddziału łódzkiego ob. 
Trzeiński stwierdził, że młodzież 


Konkurs 
Sportowy 
Kto odgadnie 


© r 
è 
Zzwy€iĘzZEÓW 
na etapie Warszowa-Łódź 
geoi zapowiedzią. rozpo- 
zynamy Konkurs Sporto- 


wy „Głosu“, polegajacy na odgadnie 
ciu 3 pierwszych miejsc w klasyfi- 


z 


kacji drużynowej II etapu wyścigu 
Warszawa — Praga, a więc na eta- 


pie Warszawa — Łodź, 

Niżej zamieszczony 
wyciąć i czytelmie 
czym w kopercie do dnia 30 bm. 
przysłać na adres: „Głos Robotni- 
czy”, Łódź, ul. Piotrkowska 86. 

Na listach, przesłanych pocztą, 
pod uwagę brana będzie data stem- 
pla pocztowego. i 
, Wśród uczestników Konkursu, któ 
rzy nadeślą trafne rozwiązania, roz 
losowane zostanie wiele cennych 
nagród. 


kupon należy 
wypełnić, po. 


Miejsce pracy ..............--.-.... 
Dokładny adres... 


zza 


ZMP-owska wiele wniosła dobrego 
do życia Zrzeszenia i wszędzie tam, 
gdzie organizacje ZMP-owskie są 
bardziej aktywne, tam prace postę 
pują o wiele lepiej i osiąga się © 
wiele większe rezultaty, zwłaszcza 
na polu najważniejszym obecnie, na 
polu oświatowo-politycznym, 


` = 
DLACZEGO ZJAZD NIE ZDAŁ 
W WIELU WYPADKACH 
EGZAMINU 

Z wielu jeszcze względów Zjazaj 
reszych sportowców'włókniarzy nie 
możemy zaliczyć do całkowicie uda- 
nych. W wielu wypadkach nie zdał 
on egzaminu, jakkolwiek odegra nie 
wątpliwie poważna rolę w dalszej 
pracy tego Zrzeszenia w kierunku 
umasowienia kultury fizycznej i spor 
tu, jak również w kierunku wychowy 
wania ideologicznego szerokich mas 
młodzieży. 

Zjazd nie zdał egzaminu jeszcze 


dlatego, że, naszym zdaniem, mówi 
ło się na nim za mało o kołach 
sportowych, za mało zadano sobie 


trudu nad wynalezieniem jakichś no 
wych, praktycznych sposobów, służą 
cych do dalszego umasowienia kultu 
jv fizycznej i sportu wśród włóknia 
rzy, których liczba na naszych bo- 
iskach jest jeszcze przecież wciąż 
nie zadowalająca, - 


STANOWISKO W SPRAWIE 
ĄCZA 
Tym sprawom trzeba było więcej 
poświęcić czasu, niż osobie Łącza, 
w stosunku do którego Zjazd nieza- 
jał zdecydowanego stanowiska, potę” 
piając jedynie nieetyczne, 4 punktu 
widzenia sportowego, zachowanie się 
tego zawodnika, i upoważniające przy 
szłe władze do wyciagnięcia odpo- 
wiednich konsekwencji. 
NOWE WŁADZE 
Do Głównej Rady Zrzeszenia Spor 


| 


towego „Włókniarz* na okres 2 lat 
weszli: jako przewodniczący tow. 
Przybył, w charakterze członków: 
Adam — Bydgoszcz, Bartosz — Cz 
stochowa, Baran — Łódź, Borowski 
— Łódź, Cegłowski — Poznań, Ga- 
siorowski — Ziełona Góra, Gel- 
bart — Kraków, Gronowski — Biel 
sko, Grzelak — Kalisz, Jaworski — 
'fomaszów, Jóźwiak — Łódź, Kro- 
czowa — Bydgoszcz, Leszewski — 
Łódź, Lubnau — Zgierz, Mierzęjew- 
ski — Konstantynów. Nowakowski, 
Proniewiczówna — Łódź, Rakoczy 
— Kraków, Śmiechowicz, Stępień — 
Łódź, Stelmasiak — Zgierz, Szym- 
czyk, Supeł — Łódź, Tomaszewski 
— Głuszyca, Urbankiewicz — Pahis 
nice. Wielkopolan — Łódź. | 
W ciągu dwóch tygodni odbędzie 
się posiedzenie plenum Głównej Ra 
dy Zrzeszenia Sportowego „Włók* 
niarz%, na której zostanie wybrane 
R 


prezydium w ilości 7 osób. 


Przodownicy pracy w Łodzi 


obejmują protektorat nad wyścigiem „Rudego Prava“ i „Trybuny Ludu“ 


nz kolarski- Rudego 
Wyścig Prava“ it „Trybuny 
Ludu“, który w tym roku zdobywa 
dumna nazwę „Wyścigu Pokoju“ = 
w Łodzi jest oczekiwany v jeszcze 
większym zaintescsowaniem niż w 
latach ubiegłych. Wpłyneło na to, że 
nie tylko z roku na rok wzrasta za- 
interesowanie ta imprezą w całej 
Europie. ale również i to. że z roku 
na rok ma liście zgłoszeń pojawia się 
coraz to nowy przeciwnik, przeciw- 
nik o ustalonej już marce jeśli cho- 
dzi o kołarstwo. W tym roku do ta- 
kich przeciwników zaliczyć wypada 
ekipe Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. która po raz pierwszy 
weżmie w tym roku udział w tej im 
prezie. . 


IMPONUJĄCA 
LISTA ZGŁOSZEN 


W tej chwili lista zgłoszeń do III 
Międzynaredowego Wyścigu Kolar- 
skiego Warszawa — Praga wygląda 
już imponująco. Przyjrzyjmy jej się 
z bliska. Na liscie figurują ekipy ta- 
kich państw. jak Francia. Dania, 


żyn szereg upominków, które nie- 
wątpliwie staną się drogą pamiątką 
dla gości zagraniczpych. 


NAGRODY JUŻ NAPŁYWAJĄ 
Do Komitetu Etapowego w Łodzi 
napływają już liczne zgłoszenia na- 
gród. Pierwszym fundatorem był 
Łódzki Komitet PZPR. dalej Woje- 
wódzki Komitet PZPR. Zarząd 


ŁOZ Kol. Redakcja „Głosu Robot- 
niczego”. 

Listy nagród jeszcze nie zamiknię- 
to. Przypuszczaimy, że i pod tym 
wzgledem Łódź nie da się w tym ro- 


ku wyprzedzić innym miastom eta- ı 


powym i zajmie należne jej miejsce: 

Na zakończenie informujemy, że 
nagrody należy zgłaszać do Komisji 
Nagród Komitetu Etapowego, Łódź 


Miejski ZMP, ORKF i Sportu, MZK, | ul. Skłodowskiej 28 (WKKF). 


Piękną oprawę otrzymały | 
XXI Indywidualne mistrzostwa Polski w boksie 


GDAŃSK. — Ze wszystkich. ośrod- 
ków kraju przybyli na Wybrzeże ü- 
czestnicy XXI indywidualnych bok- 
serskich mistrzostw Polski Kwatery 
w Sopocie zajęło około 110 zawodni- 
ków, szkundantów, delegatów OkrĘgo- 
wych zwiazków i Polskiego Związku 
FPokserskiego oraz około 70 sęciziów. 
Pazem przybyło na mistrzostwa oko- 
ło 300 osób. Impreza ta, która iest 
przeglądem pięściarstwa polskiego, 0- 


Niemiecka Republika Demokratycz- | rzymała piękna oprawę. Obok przed 
są. Czechosłowacja. Węgry. Ritmu- | stawicieli władz, Partii i organizacji 


mia. Finlandia, Albania. 
Amglia. Jeśli dodamy jeszcze druży- 
ne: Polaków. zamieszkałych we Fran 
cji no i drużynę naszą. możemy 
śmiało stwierdzić. że w dniu 1 Maja 
na starcie wyścigu stanie cała ko- 
larska elita Europy. 


PRZODOWNICY PRACY 
PROTEKTORAMI 
STARTUJĄCYCH DRUŻYN 


W tym roku wyścigiem „Rudego 
Prava“ i „Trybuny Ludu“ interesują 
się już nie tylko sportowcy, Ale sate 
nasze społeczeństwo. W naszych 
łódzkich zakładach pracy powołano 
specjalne Komitety. które roztoczą 
protektorat nad drużynami biorący- 
mi udział w wyścigu. a w których 
znajda się przede wszystkim przo- 
downicy pracy. 


JARICH ZAKŁADACH 
KOMITETY? 


w 
POWSTAŁY 


W których zakładach pracy powo- 
tano już takie Komitety? A więc 
przede wszystkim w PZPB im. Sta- 
lina, który wybrał sobie drużynę 
Danii, dalej idą Zakłady im. Strzel- 
czyka (Polska), Łódzkie Zakłady 
Odzieżowe — Szterlinga 26 (CSR). 
„film Polski“ (Polacy z Francji). 
PZPW Nr 3 (Finlandia), PZPB Nr 5 
(Włochy), PZPB Ruda (Rumunia), 
PZPB Nr 3 (Niemiecka Republika 
Demokratyczna), PPZ Zjednoczenie 
(Węgry). PZPDz dawniej Plichal (Al- 
bania), PZPG Wytwórnia 5 (Bulga- 
ria) i PZPB Nr 2 im, J. Marchlew= 
skiego (Anglia). 

Komitety te przygofowują dla dru 
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Bulgaria i| społecznych, na hali znajdują się w 


czasie mistrzostw w charakterze go- 
sci przodownicy pracy stoczni qgdań- 
kiej portów oraz innych miejsco- 
wych zakładów pracy, 

W hali, w której odbywaja się mi- 
strzostwa zainstalowano szereq, tele- 
fonicznych linii międzymiastowych. 
Zorganizowano  ekspozyturę poczło- 
wą, a Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
w Gdańsku wydała, z okazji mi- 
strzostw, datownik okolicznościowy. 
Sprawami propagandy kieruje spe- 
cjalne biuro prasowe, które codzien- 
nie wydawać będzie biułetyn informa 
cyjny. 


WIĘKSZE WYGRANE 


59 LOTERII 
8-my dzień ciągnienia II kl. 


Główna wygrana dnia 1.000000 zł 
padła na Nr 78796 w Katowicach. 

Wygrana 500.000 zł padła na N) 
59902 x i 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 4376 34017 52724 56139 

Wygrane po 100.060 zł padły na 
Nr Nr 4470 13989 16263 20292 21580 
30185 45021 54049 55619 68258 79251 
97887 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 5559 12488 40655 46431 80718 
87642 88667 92284 95985 108441 

ygrane po 16.000 zł padły na 

Ne* Nr 1740 2197 4281 6660 12299 
25881 28888 31921 32624 38036 40827 
40882 46106 54565 55659 61272 64104 
65236 65924 66290 69313 71263 74871 
17686 80091 89600 91926 91958 
107673 108382 108418 108912 


| 


Wydrukowany z okazji mistrzostw, 
prograni zawodów obejmuje artykuły, 
omawiające znaczenie pięściarstwa 
dla rozwoju wychowania fizycznego 
i sportu w Polsce Ludowej, pięciołetni 
bilans boksu na Wvbrzeżu oraz arty- 
kuł przewodniczącego Wydziału 
Spraw sędziowskich PZB — kpt Nen- 
dinga, na temat sędziowanią w ringu 
i na punkty oraz stosunku publiczno- 
ści do orzeczeń arbitrów. 


W czasie trwania mistrzostw. Spe- 
cjalne badania naukowe przeprowa- 
dzać będzie ekipa lekarzy z Centrum 
Medycyny Sportowej. Przewidzieny 
jest również zjazd referentów zdro- 
wia ze wszystkich okręgowych związ 
ków bokserskich, na którym poru- 
szone będzie zagadnienie zdrowotno- 
ści w boksie. 
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S. Dikowski 
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Koniec „Sago-Maru* 


Ludzie smarowali się dzikim czosnkiem i mazutem, robili maski 
z koszul, okręcali ręcznikami szyje, palili machorkę zmieszaną z 


igłami jodłowymi i Mśćmi, a kom 


arów było coraz to więcej. Wy- 


starczyło przesunąć ręką po szyi, a dłoń była zakrwawiona, 


Kołoskow trzymał się lepiej 


od innych. Oczy mu zupełnie 


zapuchły, szyja nabrała koloru zgniecionej wiśni, lecz powtarzał 


jakby nigdy nic: 
— A co? Kasaja? 
W nocy, naciągnąwszy kołdrę 


Nie podob-b-nego! 


na głowe, zgrzytał zębami. 


Trzeciego dnia w porze obiadowej lunał silny, ciepły deszcz, 
który od razu ulżył naszym cierpieniom. Siedzieliśmy w sali okrę- 


towej, jedliśmy resztki konserw i 
po pokładzie. 


słuchaliśmy, jak ulewa chlupie 


Ktoś powiedział, że „$agorMaru" jest na remoncie w Choko- 


date. Żart podchwycono. 


Posypały się przyjacielskie, lecz dość 


uszczypliwe kpiny co do naszej sytuacji przeciwprostokątnej bez 


przyprostokatnych i wieku naszęgo diesela, 


Oczywiście, że naj- 


więcej dostawało się Saczkowowi. 


Poczciwiec siedział i mrugał 


oczyma, nie wiedząc — czy ma się śmiać, czy złościć. 
Dowódca natychmiast stana? w obronie Saczkowa. 
— (o to za przedstawienie? — powiedział surowo. — Myśl jest 


Słuszna... 


przu nie sypcie. Proszę bardzo, 


Nastawienie prawidłowe... 


A do cudzego barszczu pie- 


Nastawiliśmy się na długie kazanie, lecz wtem zaterkotał tele- 


îon. 


wietrzu. 


— Rozkaz! — odpowiedział Saczkow. 


się do maszynowni. 
Ruszyliśmy pełną parą. 


Od tego czasu upłynęło więcej niż trzy lata, 


Kołoskow coś tam mamrocząc gderliwie zdjał słuchawkę i na- 
gle, odwróciwszy się do Saczkowa 


zrobił ręką wirujący ruch w po- 


odstawił talerz i rzucił 


lecz dotychczas 


widzę zwichrzoną od deszczu rzekę, niski brzeg, biegnący na rów- 
ri z burtą i skupioną schłostaną przez ulewę twarz Kołoskowa, 


a kiedy przymykam oczy. siyszę, 
mocze motor. 

Saczkow wyciągnął z diesela 
dziesiat obrotów. 
gowały jeszcze szybkość kutra. 


Prąd rzeki górskiej i 


jak znowu stuka, śpieszy się, ło- 


A może tak bije serce — nie wiem. 


wszystko, co się dalo, plus pięć- 
nasza cięrpliwość spotę- 


„Śmiały“ leciał prując wode z taką szybkościa. że aż migało 


w oczach. 


Na spotkanie nam szły z morza ławice ryb. 
było głuche uderzenia łososi o kadłub 


Słychać 
Czasami spłoszona przez 


płynący kuter ryba, wygięta na kształt sierpa, wyskakiwała z wody4 


Brzegi się rozstąpiły. 


Zrobiło się zńacznie widniej. 


Poprzez 


ulewę nie widzieliśmy morza — lecz czuliśmy jego potężny świe- 


ży oddech. 


— No trzymajcie się! — powiedział nagle Kołoskow. 
Poprawił czapkę, rozstawił szerzej nogi, stanął moeno i 


w tej 


samej chwili poczułem, że łykam nie powietrze, lecz słoną wodę, 


zmieszaną z piaskiem. 


Coś ciężkiego, mętnożółtego ciągnęło mnie 


z pokładu, ciążyło na ramionach. podcinało nogi. Chwyciłem za 
drabinę sznurowa z taką siłą, że gdyby mnie oderwała od niej 
fala, — na poręczach zostałyby pięści. 


Kuter z rozpędu uderzył dnem o żwir. 


drgając i trzeszcząc. 
się do luków maszynowni. 
I nagle wszystko ucichło. 


Posuwał się skacząc, 


Staliśmy po pas w wodzie, morze wdzierało 


Znowu pędziliśmy wśród piany. Bary pozostały już z tyłu — 


jasnożółte, dwumetrowe fałav wody. 


Foki, czatujące zwykle na 


łososie w ujściach rzek, podniosły swe kocie głowy, ze zdziwieniem 


oglądając kuter. 
działem ich okrasłe ciemne oczy 
l y 


7 
. 


„Śmiały” przepłynął obok fok tak blisko. że wi- 


d. c. n. 


